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W ychodzi codziennie ,oprócz dni następu iących , po
loch.—rre n n m e ra ta  w i ó r z e  Dyrekcji, u lica Miodowa N r 487 > K a n w r ą c L - 0 1 . 
w itszczen ia  przyjniują się za o p łatą  od w iersza druku, za 1-kro tne e . 
kop. 4, za 2-krotne kop. 6, za  3-krotne kop. 8 . -  A rtykuły nadsyłane £o zamieszcza 
via w D z ie rz ik u  nie zw racają s i ę .- L is ty  przyjniują się tylko frankowane, 

wszystkiem  co dotyczy D ziennika, należy odnostó się w prost do Dyr J •

Bok 2.
Prenum erata w W arszawie: Pocznie rs. 8.— Półrocznie rs. 4.— Kw artalnie rs. 2.— 
M iesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w hiórze Dyrekcji prenum erata  nie przyj­
muje się.— Num er pojedync; y kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5.— Na prowincji n a  stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie rs 9 k. 20.— Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30.— 

Z a p rzesy łkę  w kopertach  kw artaln ie dopłaca się rsr. 1.

D la ułatwienia naszym prenumerato­
rom nabycia zajmujących książek doczy­
tania na długie zimowe wieczory, m oże­
my im ofiarować, w kształcie premjum, 
za pół ceny, zbiór powieści ś. p . J . A .  
Miniszewskiego , b. współpracownika 
Dziennika naszego, w sześciu tomach, pod 
ogólną nazwą Życie w Parufjt, a miano­
wicie powieści:

Justyna tomów 2 za rs. 1 kop. 20
Kronika Plebana „ 1  „ — » 60
Okienko w poddaszu  1 „ — 60
Szlachecka dusza na
kornornem //• chlop-
skiern ciele „ 2 „ 1 „ 20

Razem 6 „ 3 „ 60
Pierwszy ustęp tej ostatniej powieści 

był drukowany w 1858 r. w Gazecie Co­
dziennej, pod tytułem  Szlachcic w Me- 
tarnpsy/wzie.

Każdy z prenumeratorów naszych, tak
miejscowych j a k  i p r o w in c jo n a ln y c h ,  z a  
okazaniem kwitu prenumeracyjnego za 
kwartał IY  r. b. lub kwartał I  r. p. w D y­
rekcji lub na Stacji pocztowej, może o- 
trzymać po tej cenie, czy to oddzielnie, 
czy to razem, wyżej wspomnione powie­
ści; prenumeratorowie na prowincji do­
płacać będą za porto od Justyny tomów  
2 kop. 19, od Kroniki Plebana kop. 11 i 
pół, od Okienka w poddaszu  kop. I l i  pół, 
od Szlachecka dusza na kornornem ir 
chlopskiem ciele, kop. 29 i pół; a od ca­
łego zbioru kop. 71 i pół.

i

N ie wątpim y, że prenumeratorowie 
nasi, nie omieszkają skorzystać z takiego  
ułatwienia.
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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, dnia 30 Listopada (12 Grudnia)

Najwyższy Ukaz z d. 9-go (21) listopada r. b., do- 
z walający mieszkańcom królestwa spłacenia zaległo­
śc i po koniec 1860 r, narosłych, dowodami likwida- 
cyjnem i i innemi papierami, oraz rozkaz do zarządu 
cyw ilnego  z d. 23-go listopada (5 grudnia) r. b., za- 
mi eszczone są w osobnym do dzisiejszego num eru 
dodatku.

D yrekcja  Ubezpieczeń zawiadamia, że Główna Kasa 
Oszczędności z Kantorem Pomocniczym w gmachu szkol­
nym za kościołem Ś-go Aleksandra, przy alei Bel eder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 28 
Listop. (10 Grudnia) r. bież. włącznie, wydała książeczek 
nowych 57, na które, tudzież na dawniejsze w 294 
wnioskach złożono rs. 6,011 kop. 40. Na żądanie zaś 
84 uczestników (prócz procentu rs. 62 k. 7 0 '/2 nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypła­
ciła rs. 3 ,790 kop. 26 i umorzyła książeczek 35. Prze­
to uczestników 17,093, posiada kapitał rub. sr. 613,571 
kop. 31.

W arszawski Ober-Policmajster podaje do publicz­
nej wiadomości, że d, a ulżenia formalności meldunko­
wych, przy wyjeździe z Warszawy osób z prowincji przy­
byłych, jakoteż tutejszych stałych mieszkańców wydala­
jących się w kraj Królestwa, wyjednał decyzją JW . H ra­
biego Namiestnika, zwalniającą icb od obowiązku wizo­
w ania  swych pasportów w tutejszym Zarządzie Policji, 
• i tem  w szakże a b y  p a sp o r ta  swe po św iad cza li u  miejsco­
wych Komisarzy Policji, z zachowaniem istniejących do­
tąd formalności. Wizy te będą nadal uznawane za zu­
pełnie dostateczne do wyjazdu z miasta wewnątrz kraju. 
Osoby zaś przybywające tu  za pasportami na godzin kil - j 
ka, lub przez miasto przejeżdżające, uwalniają się od ; 
obowiązku wizowania swych pasportów,— o czem jedno­
cześnie wydano rozporządzenie Policji Wykonawczej.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY
W arszaw a, dnia 30 L istopada (12 G rudnia) 

Obawy o życie króla belgów, Leopolda I-go, 
na nieszczęście usprawiedliwiły się. Monarcha 
ten, według urzędowego ogłoszenia, umarł o 
godzinie l l - e j  min. 55 przed południem 10-go 
b. m., po ciężkiem konaniu. Pogrzeb miał się 
odbyć za ośm dni. Książę sasko-koburg-go- 
tajski Leopold-Jerzy-Chrystjan-Fryderyk uro­
dził się 16-go grudnia 1790 roku w Ko- j 
burgu. Kiedy siostra jego Juljanna poszła I 
za mąż za AVielkiego Księcia Konstantego 
Pawłowicza, wstąpił do służby ruskiej, i ja ­
ko jenerał towarzyszył Cesarzowi Aleksandro­
wi I  w 1808 r. do Erfurtu. Wszechwładna wo­
la Napoleona I zmusiła go do powrotu do Ko- 
burga, lecz w 1813 r., znów jako jenerał kawa- 
lerji ruskiej okazał \viele dowodów odwagi i 
zdolności w ciągu całej kampanji, za co otrzy­
mał order św. Jerzego. W 1816 r. naturalizo- 
wał się w Anglji, gdzie ożenił się z księżniczką 
Karoliną córką księcia Walji, domyślną następ­
czynią tronu, i otrzymał tytuł księcia Kendal, 
wraz z stopniem księcia krwi. Śmierć tej księ­
żniczki zniweczyła nadzieje jakie pokładali an- 
glicy na księciu Leopoldzie. W 1830 r. przy­
ją ł tron Grecji, pierwotnie pod warunkami, ale 
następnie widząc niechęć dyplomacji, zrzekł się 
tego tronu, a w 1831 r. wstąpił na tron Belgji. 
W 1832 r. ożenił się z księżniczką Ludwiką

Orleańską, córką Ludwika Filipa. Z tego m ał- 
żeństwa pozostawił dwóch synów, Leopolda 
księcia Brabantu, następcę tronu i Filipa 
księcia Flandrji, oraz córkę Karolinę, obe­
cnie małżonkę cesarza meksykańskiego Ma- 
ksymiljana. —- Jak donosi telegram z Bru- 

I kselli, burmistrz tamtejszy wydał następu­
jącą proklamację: ,.N. Pan zakończył ży­
cie. Wszyscy belgowie, będą żałować straty 
tego monarchy. Wysoka mądrość i znakomita 
osobistość tego, który unosi z sobą nasz wiecz­
ny żal, sprzyjały rozwojowi szczęśliwej, rozle­
głej i wolnej narodowości, której istnienie było 
rękojmią bezpieczeństwa i pokoju Europy. Hi- 
storja będzie opowiadała, ż e  twórca naszej dy- 
nastji przekazał potomności przykład zupełnego 
oddania się naszym wolnym instytucjom i zape­
wnił nierozłączność związku pomiędzy tranem 
a wolnością. Kraj przeniesie swe zaufanie na 
księcia, który zrodzony na ziemi belgickiej, po­
dziela nasze uczucia i nasze życzenia, tak jak 
my podzielamy jego boleść.”

Według telegramu z Kopenhagi, Dagbladet 
podaje następującą wiadomość telegraficzną z 
Sztokholmu o wrażeniu sprawionem przez przy- 
jęcip na sejmie reformy konstytucyjnej. Niezli­
czone tłumy przebiegające ulice, wieczorem za­
trzymywały się przed mieszkaniami ministra 
sprawiedliwości Degeera, ministra skarbu Gri- 
penstedta i ministra spraw zagranicznych lir. 
ManderstrOma, i witały ministrów śpiewami i 
głośnemi okrzykami. Domy w części były ilumi­
nowane. W teatrze królewskim panował zapał 
nie do opisania; widzowie zażądali hymnu naro­
dowego, w którym wszyscy uczestniczyli. Po­
tem znów nastąpiły okrzyki radości, w których 
żywy udział brały damy.— Reforma konstytucji 
zależy na tem, że zamiast czterech izb: rycer­
skiej, duchownej, mieszczańskiej i włościańskiej, 

j sejm będzie się składał z dAócn izb wybieral- 
: nych, a szlachta która z urodzenia miała prawo 
zasiadać w izbie, będzie miała tylko wspólne 
wszystkim prawo wybieralności. Reforma szczę­
śliwie przeprowadzona, pomimo tylu zawad,przez 
króla Karola, da w Szwecji początek postępu i  
obali ostatnie ślady stanu społecznego i praw 
niezgodnych z duchem czasu.

Telegram z Kiel donosi, że dodatek do Kieler 
Z. został skonfiskowany przez policję. Przy­
czyną tego, jak się domyślają, był zamiesz­
czony adres stowarzyszonia szlezwicko holsztyń­
skiego z Wilster i okolic, do księcia Fryde­
ryka Augustenburgskiego, z powodu wypadków 
w Eckernfórde.

Według telegramu z Rzymu, delegat papiezki 
z Frosinone ustanowił mieszaną komisję do 
sumarycznego sądzenia bandytów. Połączeń e 
się trzech bandytów, uważane jest za bandę, do 
której należący mają być rozstrzelani. Bandyta, 
nie należący do żadnej bandy, a ujęty z bronią 
w ręku, zostanie skazany na dożywotnie galery. 
Za ujęcie każdego bandyty wyznaczona jest na­
groda 500 tal. rzymskich, a za ujęcie przewódcy 
1,000 talarówr. Z tego okazuje się, że rząd rzym­
ski na aerjo zajął się wytępieniem bandytyzmu.



I

2776

Przy balotowaniu w włoskiej izbie deputowa­
nych, większością 6-u głosów obrany został 
czwartym wiceprezesem p. Restelli. Na 207 
głosujących, z których 75-u złożyło do urny 
puste kartki, 69 oświadczyło się za nim. Oka­
zuje się zatem, że w łonie parlamentu oba od­
cienia liberalne równoważą się z sobą; lecz po­
nieważ izba włoska liczy 443 członków, niepo­
dobna obliczyć sił stronnictw z tego głoso­
wania.

O podróży królestwa portugalskich, dzisiejsze 
dzienniki sprzeczne podają nam wiadomości; 
kiedy M em ori ił diplom . zapewnia, iż królestwo 
ci, z powodu choroby króla belgów udadzą się 
wprost do Lizbony, z F rankfurtu  donoszą, że 
wyjechali do Paryża.

Ostatnie wiadomości z Nowego Jorku, sięga­
jące do 29-go z. m. donoszą, iż mocno obawia­
no się powstania murzynów w Teksasie, Missis- 
śipi i innych południowych sta::?ch. Plantato- 
rowie w Teksasie, wysyłali swe rodziny i ba­
wełnę do miast nadbrzeżnych. —Członkowie kon­
gresu przybyli już do W ashingtonu, oświadcza­
li się przeciwko bezzwłocznemu dopuszczeniu 
reprezentantów Stanów południowych do kon­
gresu.— Jenerał Grant wyjechał w objazd na 
południe i spodziewano się go nad Rio Grande. 
W  okolicach Matamoras republikanie, w mundu- 
; ach żołnierzy związkowych, strzelali do kano- 
njerki cesarsko-meksykańskiej.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo­
ne poniżej korespondencje z Zurich u, oraz na 
otwierającą się z dniem dzisiejszym kronikę sa 
nitarną.

* (F e n j e ni). Mowa sędziego Keogh, prezesa ko­
misji. k tóra osądziła właściciela dziennika Irish Peo­
ple Luby’ego, zasługuje na uwagę i dla tego p rzy ta­
czamy główniejsze jej ustępy, według Timesa z 4-go 
b. m. Sędzia ten wykazawszy, źe ak t oskarżenia nie 
nalegał na dokument, przypisujący spiskowcowi za­
m iar podburzania do rzezi właścicieli szlachty w I r-  
landji, powiedział: ..Wszelako chwila spokojnego za­
stan o w ien ia  z waszej strony, musi was przekonać, 
,,że kiedy hasło do rewolucji zostało dane, nikt nie 
„ jest w stanie zakreślić jej granic. Przed siedmdzie- 
„sięciu kilkoma laty, świat był świadkiem jednej 
„z największych-rewolucij, jakie kiedykolwiek miały : 
„miejsce. Bez żadnej wątpliwości, nie jeden światły 
„człowiek jak  pan, mający taką bystrość umysłu 
„jak  wasza, dał się wciągnąć do rewolucji francuz- 
„kiej, nie myśląc, aby m iała poprowadzić do rozlewu 
„krwi ludzkiej. Wszyscy ci, co czytali historję tej 
„rewolucji, wiedzą, że nie upłynęło dwóch lat, ja k  
„ulice każdęgo m iasta we Francji, zalane były krwią; 
„liczono na setki i tysiące tych, co posyłano na 
„śmierć; szlachta właściciele ziemscy, byli zmieceni 
„z powierzchni Francji, a duchowieństwo było wy- 
„gnane lub ciągnione na szafot. Biskupi na latarnię! 
„tak i okrzyk rozlegał się po całej Francji; religja zo- 
„sta ła  zniesiona; napis przy wejściu na cmentarze 
„publiczne, powiadał, że śmierć- była snem, a nie­
is tn ie n ie  Boga zostało uroczyście obwieszczone. 
„A jednakże jestem  przekonany, że niektórzy z ludzi, 
„którzy początkowo wdali się w tę rewolucję, nie my- 
„śleli brać udziału w podobnych czynach, tak jak  wy 
„protestujecie dziś, że nie mieliście nigdy myśli pod­
b u rz a n ia  do mordowania własnych waszych roda- 
„ków. Dla tego, niezmiernie je s t ważnem, przed rzu­
c e n ie m  się w jaki spisek, dobrze rozważyć następ­
s t w a  podobnego postanowienia. Gotów jestem  uwie­
r z y ć ,  że nigdy nie mieliście zam iaru brać udziału 
„w rzezi waszych współrodaków, lecz z pewnością 
„nadto wiele macie rozumu, aby nie wiedzieć, że sko­
r ą  raz wywołalibyście zbrojne powstanie w kraju, 
„m e podobnaby wam było zakreślić jego granic. Jak  
„potrafilibyście kontrolować czyny szaleńców, których 
„rzucilibyście przeciwko instytucjom kra ju?  Czy mo­
n e c ie  powiedzieć, że bylibyście w stanie ich powstrzy- 
„mać, i kierować ich czynnościami? N ie, byłoby to 
„d la  was niepodobieństwem” . Zresztą nie chcąc przy­
puszczać powodzenia powstania, sędzia Keogh dodał: 
„ Ja k  mogliście być tak  szalonymi, aby przypuszczać, 
„że to wielkie państwo brytańskie, ze wszystkiemi 
„zasobami siły, znajdujące się o pięć godzin żeglugi 
„od tego miasta; że to wielkie państwo, które rozcią­
g n ę ło  swe panowanie na tysiące mil tego kraju, któ- 
„ re  wdarło się do serca Indij i Azji, i poskromiło już

„tyle strasznych buntów; że to wielkie państwo, ze 
„wszystkiemi swemi warowniami, i licznemi legjami 
„wyćwiczonych żo łn ie rzy , gotowych przybiedz na 
„pomoc,—kiedykolwiek by pozwoliło waszemu ruchowi 
„rewolucyjnemu uczynić postępy. Gdybyście nawet 
„mieli powodzenie 24 godzin, a nawet tydzień, każdy 
„człowiek ze zdrowym umysłem, nie mógł inaczej są- 
„dzić, tylko że to usiłowanie skończyłoby się przez 
„całkow itą i zupełną zgubę tysiąców ludzi zbłąka­
n y c h ,  jakich pociągnęlibyście za sobą. Ulice miast 
„czasowo przez was zajętych, byłyby zalane krwią 
„tych, którzy przez szaleństwo przyłączyliby się do 
„waszego przedsięwzięcia; domy i m ajątki tych, któ- 
„rzy  wdaliby się. z wami szalone wasze przedsię­
w zięc ie  dla obalenia rządu królowej, zostałyby bez­
zwłocznie zajęte, aby być oddane na szybką zagładę... 
„lecz  ̂to jeszcze nie wszystko, co wam mam powie- 
„dzieć. W łasność w Irlandji spadła teraz w wartości; 
„praca jest powstrzymana; pomnożenie się bogactwa 
„i pomyślnośści kraju  je s t zatamowane. U skarżają 
„się, że robotnicy nie znajdują zatrudnienia, że fabry- 
„k i stoją bez ruchu, że nowe nie są zakładane, żenie 
„budują się domy, że przedsiębierstwa i przemysł 
„cierpią. Ale jakże fabryki i przemysł mają kwitnąć, 
„jak możua budować domy, jak  ludzie zamożni mają 
„sprowadzać kapitały  do tego kraju, jeżeli obawiają 
„-ię niepokojenia przez ciągłe ponawianie się tych ru- 
„chow powstańczych? Czy możecie choć na chwilę 
„przypuścić, z  ci ludzie przyniosą wam swe tysiące 
>,funtów sterliiigów, zakładać tu będą fabryki, bu- 
„dować domy, puszczać się na handlowe i przemysło­
w e  przedsiębierstwa, jeżeli sądzić będą. że niebez­
p ieczeństw o  rewolucji i powstania może zagrozić 
„ich majątkowi? Niepodobna aby to uczynili. L oslu- 
„du, pomyślność i spokojność wyspy zależą od wspo- 
„mnionych przemysłowych przedsiębierstw. Zatem 
„zupełnie niepodobna, nie wyrzec na was bardzo su- 
„rowego wyroku... Mój b ra t i ja  rozważyliśmy waszą 
„sprawę z największą uw'agą. Usiłowaliśmy, o ile 
„tylko było można znaleźć jaką okoliczność łagodzą­
c ą ,  któraby mogła wpłynąć na zmniejszenie waszej 
„kary, ale nie zdołaliśmy znaleźć żadnej, i musiełi- 
„śm y dojść do wniosku, że podczas całego biegu tych 
„wypadków, z wyjątkiem jednego punktu, byłeś pan 
„najbardziej występnym i najwinniejszym. W yrok 
„sądu, nie chce przedłużać waszej niespokojności, 
„skazuje was na 20 la t ciężkich robót. Odprowadź­
c i e  więźnia” .

* (U o ż n o s , z e n i e  o p ł a t k ó w). Poćząw- 
- szy od pierwszych dni adwentu, roją się po d mach
roznosiciele opłatków, ludzie nieraz podejrzany ch fi- 
zjonomij i zamiarów. Nie mamy nic przeciwko zwy­
czajowi narodowo-religijnemu, ale łatwo jest sfabry­
kować formę do pieczenia opłatków i wybierać tym 
sposobem, pod płasz czykiem religijności i zwyczaju, 
daniny, które zachęc ić mogą wielu do podobnego za­
robku. Prywatni zat em roznosiciele opłatków powin­
ni być zaopatrzeni w książeczki z pieczęcią kościoła, 
od którego opłatki pochodzą; a najwłaściwszem zaś 
byłoby, gdyby parafjalne kościoły pozwalały roznosić 
opłatki po własnych tylko parafjach, omijając miesz­
kańców innych wyznań, których ten zwyczaj wcale 
nie obchodzi. Spodziewamy się, że te nasze deside­
rata zwrócą na siebie przychylną uwagę.

* (N o w y P l a  n d o  1 0 6  l o t e r j i  k l a s y c z n e j  
w K r ó l e s t w i e  P o  l a k i e m . )  przedstawia dla gra­
jących w niej wszelkie szanse, różni się bowiem od 
poprzednich, a przewyższa dogodnością warunków 
podobne plany loterij zagranicznych w tern, że nie 
tylko równa połowa losów wygrywa, co jedyną było 
ponętą u zagranicznych loterij, lecz nadto w piątej 
klasie stosunek losów wygrywających najmniejsze su­
my, tak zwane stawki, ma się jak  5 '/, na 10, a reszta 
stanowi wyższe wygrane,, gdy w zagranicznych 7 na 
10 wygranyćh są stawkowe, a zatem ilość wyższych 
wygranych tam je s t 3 a u nas 4 '/., na 10 numerów.

; Dalej wygrywając stawkę ża granicą, w rezultacie 
gracz zawsze dokłada, u nas zaś przez najmniejszą wy­
graną nietylko staw ka się zwraca, ale jeszcze 4 rs. 80 
kop. grający zyskuje. Przy wygodach, jakie obecnie 
loterja nasza krajowa przedstawia, spodziewać się na­
leży, iż chcący grać w loterją dadzą pierwszeństwo 
tej nad zagraniczną, bo obok niebezpieczeństwa na ja ­
kie każdy udział w niej biorący naraża się z powodu 
istniejącego dla niej zakazu, kraj traci, ponosząc per­
iodycznie haracz, który żadnego pożytku ogółowi nie 
przynosi, a najczęściej wydatek taki wcale się nie wra­
ca. Autorem nowego planu loterji krajowej jest kole­
ktor tutejszy Maurycy Nelken, który w tych dniach 
od władzy wyższej uzyskał ty tu ł głównego kolektora 
loterji w 'Królestwie Polskiem. (G . Handl.)

* (Okowi t  a). Otrzymaliśmy z Makowa następu­
jący artykuł: v

t Z największą wdzięcznością dla autora, przeczyta- 
j liśmy artykuł „okowita’ w N-rze 266 Dziennika za- 
I mieszczony. Chociaż nie mamy pewnej nadziei, aby od- 
| zywanie się nasze w piśmie publiczrein z prośbą o po­

wstrzymanie złego, zaradcze wywołało środki, przecież 
jako chwytający się brzytwy, tak i my żaląc się na bie­
dę, na nadużycia ostatnich granic dochodzące, chwytamy 
za pióro, szląc jeremiaszowskie żale nasze do warszaw­
skiego rozgłośnego pisma. Do nadużyć w artykule o cym 
wymieniouych, nie dziesięć, nie sto, przytoczyć mogliby­
śmy w dodatku. Ile garncy okowity przelało się przez 
ręce kupców, faktorów i szynkarzy w Warszawie, tyle 
razy powtórzyły się z nią nadużycia, którym dotąd nikt 
nie mógł, czy też niechciał położyć tamy.' Trudno po­
jąć, trudno przy najbujniejszej do pomysłów imaginacji 
wystawić sobie rozmaite rodzaje oszukaństw, jakie się 
dzieją przy nieszczęsnej sprzedaży okowity, sprzedaży, 
której ofiarą pada wiecznie producent, z mozołem i po 
opłaceniu znacznego podatku, przywożący wyrób swój na 
targ warszawski. Niedość że okowita w r. b. jest nad­
zwyczaj złej wydajności, bo brak jej na korcu kartofli 
nieledwie kwart 4-ry, i że podatek, który ma zwrócić 
konsument, naprzód [tłoczy właściciela gorzelni;— nado- 
miar złego, z powodów ogólnej biedy, prawie połowa oko­
wity naprzód sprzedaną została, z zastosowaniem jej do ce­
ny warszawskiej. Cena więc o kilka tylko groszy niżej na 
garncu w gazetach ogłoszona, stanowi olbrzymie codzienne 
straty; a gdy do tego doliczymy ubytek przy mierzeniu jej 
w Warszawie, prawie zawsze 6 na sto wynoszący, prócz 
umówionego i zwykłego 3 */» procentu,— wówczas dla 
biednego właściciela gorzelni, po zapłaceniu podatku, 
faktorów i t. p., pozostanie w zysku trochę wywaru, tro­
chę popiołu i zdarte szosą podkowy biednych, zmęczo- 
..y"h drogą, koni fornalskich. Środków do zaradzenia 
złego — niepodobna nieznaleźć, aby tylko chęci były po
temu, a co główniejsza, al v wołanie nasze o ratunek__
dojść mogło tam, zkąd główna raoa ™«zvstko wycho­
dzi. Co do mnie, sądzę, iż z radością powitaliby w szy su, 
właściciele w kraju gorzelni postanowienie: iż tak ozna­
czenie tęgości okowity, jako i jej przemiar wizierstatem 
sumienny, w konsumpcji miasta Warszawy, ma stanowić 
ilość zawartych wiader w beczce, z możnością reklamacji 
w razie dostrzeżonej omyłki lub czegoś podobnego, do 
wyższej instancji, która w tymże samym gmachu kon- 
sumpcyjjym przyjmowaną i roztrzyganą w ciągu godziny 
być powinna. Gabryel.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  Czynność giełdy naszej
w tygodniu upłynionym poszła tym samym trybem co 
dwóch tygodni poprzednich. Mimo równego prawie sta­
nu naszej waluty na giełdzie berlińskiej (bo fluktuacje 
drobne kończące się jej obniżeniem o %, 1 °/0 uważać
należy prawie za żadne), oraz mimo podwyższenia kursu 
remes zagranicznych na giełdach Petersburga i Rygi, 
kursa walut zagranicznych nietylko, że się w ogóle u nas 
nie podwyższyły, jak się spodziewać godziło, ale nawet, 
ażio na waluty pruskie obniżyło się jeszcze na dewizy 
hamburgskic i londyńskie przy odmiennych fluktuacjach 
pozostało w końcu bez różnicy, a na paryzką doznało 
zniżenia. Jedna tylko waluta wiedeńska, skutkiem dal­
szej poprawy jej kursu w Berlinie, poskoczyła u nas. 
Stan taki dla nas anormalny powodowany był jedynie 
brakiem gotówki, większą liczbą ofiarowań wszelkiego 
rodzaju weksli zagranicznych, mianowicie trasowań wła­
snych na Gdańsk i Berlin z długim terminem, a małą 
stosunkowo do tego możnością zakupu; to też tranzakcje 
szły codziennie bardzo ociężale, a ogólna suma obrotów 
wekslowych z całego tygodnia, w porównaniu z dawniej- 
szemi była bardzo mała. Wprawdzie znajdujemy się o- 
becnie w porze zimowrej, wszelki większy ruch handlowy 
tamującej, wszelako stagnacja ta w tym roku jest daleko 
większa, aniżeli lat peprzednich, a tern samem dla ogółu 
osób handlujących bardzo uciążliwa. Brak gotówki roz- 
porządzalnej i na ruch papierów publicznych i innych 
wartości procentowych w tygodniu ubiegłym niekorzyst­
nie wpłynął. Listy zastawne wpra-.dzie mało były ofia­
rowane, a skutkiem tego jedynie, mimo nowego na gieł­
dzie berlińskiej obniżenia w kursie u nas się podniosły. 
Obligi skarbowe po zniżonym kursie ofiarowane, niewie­
lu znalazły amatorów Pożyczka premiowa, mimo pod­
wyższenia kursu na giełdzie petersburskiej i berlińskiej, 
u nas została bez odmiany. Z akcij dróg żelaznych: ru­
skie wcale na targu giełdowym się nie pokazały; war­
szawsko- wiedeńskich kupowano parę set sztuk po zna­
cznie podwyższonym kursie; bydgoskie kupowano za to 
po kiusie zniżonym; terespolskich akcij mniej ofiaro­
wano na sprzedaż aniżeli tygodni poprzednich, kupujący 
wszakże wyżej ptiri nie płacili; fabryczno-łódzkich zaś 
wcale nie targowano. (G. Hand.)

* ( R o z k a z  do w o j s k  wars  z. o kr .  wro j en .  
z d. 20-go l i s t o p a d a  1865 roku N. 308). Od dnia 
1-go stycznia roku przyszłego 1866 zaprowadzoną być 
ma w okręgu wojennym warszawskim, na zasadzie przy­
łączającego się przy niniejszem projektu przepisów, pró­
ba jedności kasy pod względem wszystkich wydatków,
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•ryninnych w królestwie polskiem z sura skarbu państwa 
i poborów, wpływających z kasy królestwa, a przypada­
jących skarbowi państwa. Polecam wszystkim wydzia­
łom warszawskiego wojennego zarządu okręgowego, a 
zarazem wszystkim innym władzom i osobom zarządu 
wojennego w okręgu, w stosunkach swoich do mają­
cych hyć uorganizowanemi z dniem 1-szym stycznia 
1866 roku kas, zachowywać z ścisłością porządek, wy- 
łuszczony w wyżwspomnionym projekcie przepi ów. D o­
daję przytem, że kasa warszawska i oddziały jej doda­
tkowe w Łomży, Aleksandrowie i Sandomierza, z rozpo­
rządzenia ministra skarbu zostawać będą pod zwierzch­
nictwem zarządu grodzieńskiej izby skarbowej.

Dodatek do rozkazu N-ru 308. 1) Dla dopełniania 
wydatków i poboru dochodów skarbu państwa w króle­
stwie polskiem, utworzoną być ma w m. W arszawie od­
dzielna kasa samoistna, zostająca pod zwierzchnictwem 
ministerstwa skarbu. Oprócz tego dla dopełnienia wła­
ściwie celnych wydatków, utworzone zostają przy zarzą­
dach okręgów celnych, w Łomży, Aleksandrowie i w San­
domierzu oddziały wypłat kasy warszawskiej. 2) Kasa 
warszawska pomieszczoną zostaje w gmachu warszaw­
skiej okręgowej intendentury. W  skarbcu tej kasy nie 
może być jednocześnie przechowywane więcej jak  200 
t. rubli w gotowiźnie; wszelkie inne sumy przechowywa­
ne być mają w cytadeli i przyjmowane będą przez k a ­
sjera w miarę potrzeby w porządku, ustanowionym za 
porozumieniem się z zwierzchnością wojskową. 3) Ka­
sa warszawska przyjmuje wszelkie wpływające w króle­
stwie polskiem dochody skarbu państwa i dokonywa 
wszelkie obrachunki pomiędzy kasą cesarstwa a kasą 
królestwa. Dla tego w razie wpływu do jakiejkolwiek 
z kas królestwa polskiego sum należących do skarbu 
państwa, sumy te  odsyłane być mają do kasy warszaw­
skiej za pośrednictwem kasy głównej królestwa, przy 
doniesieniu, w którem należy szczegółowo wymienić 
od kogo i na jaki przedmiot takowe wpłynęły. 4) 
Sumy, przypadające kasie cesarstwa, z rozrachunków 
z kasą królestwa polskiego, powinny być również wno­
szone do kasy warszawskiej lub obracane na pokrycie 
wydatków, poczynionych na rachunek kasy warszawskiej 
przez kasy miejscowe królestwa polski.ego, stosownie do 
punktu 10-go. 5) Wszystkie wydatki skarbu państwa 
w królestwie polskiem dokonywane być mają przez kasę 
warszawską na zasadzie asygnacij władz rozporządzają­
cych, albo bezpośrednio, albo za pośrednictwem oddzia­
łów wypłat, kas poborców specjalnych i kas miejscowych 
królestwa polskiego. 6) Wszelkie wydatki okręgu wo­
jennego dopełniane być mają na zasadzie asygnacij, wy­
dawanych przez naczelników oddziałów o k ręg u  warszaw­
skiego na kasę warszawską. Jeśli zaplata wierzycielowi 
kasy ma być uiszczoną po za obrębem Warszawy, to w 
asygnacji powinna być wyszczególniona miejscowość, w 
której znajduje się komora klasy 1 ej, lub kasa króle­
stwa polskiego, a mianowicie gubernjalna. Asygnacje na 
kasy powiatowe królestwa dawane być mają tylko w razie 
ostatecznej konieczności, w obec zupełnej niemożności do­
konania wypłaty z kasy gubernjalnej, lub z powodu mało- 
znaczącego wydatku. W ydatki okręgu wojennego v> Brze­
ściu-Litewskim dokonywane być mają przez brzeską kasę 
powiatową, na zasadzie upoważnień kasy warszawskiej. 
7) Po otrzymaniu asygnacji na uskutecznienie wypłaty 
po ?a obrębem Warszawy, kasa warszawska wypisuje na 
takowej upoważnienie dla tej kasy królestwa polskiego 
(gubernjalnej lub powiatowej), z której wypłata ma być 
uskutecznioną. Wskazane przytem w asygnacji potrące­
nia dokonywane być mają i zapisywane w dochód przez 
samą kasę warszawską; upoważnienie zatem daje się ty l­
ko na tę  sumę, k tórą należy rzeczywiście wydatkować do 
rąk  wierzyciela kasy. Opatrzoną w takie upoważnienie 
asygnację, kasa warszawska odsyła do kasy, której dano 
upoważnienie; talon zaś asygnacji odsyła się napowrót do 
właściwego wydziału zarządu wojenno-okręgowego, dla 
przesyłki pocztą wierzycielowi kasy. 8) Za podobnemi 
asygnacjami, kasy królestwa polskiego, za okazaniem im 
talonów, wypłacają niezwłocznie przypadającą kwotę oka­
zicielowi talonu, p o  skonfrontowaniu tego ostatniego z 
asygnacją. Uwaga. Talony asygnacij, otrzymywane przez 
wierzycieli kasy pocztą, powinny być przedstawiane k a­
sie nie inaczej, jak  z dowodem o tożsamości osoby, po­
świadczonym przez policję miejscową, lub zwierzchność po­
bierającego; jeżeli zaś talon wydany został na imie same­
go naczelnika komendy wojennej lub instytucji, wówczas 
przyłożenie do takowej pieczęci tej komendy lub tej in ­
stytucji, zastępuje dowód tożsamości osoby. 9) Doko­
nywane przez kasy królestwa polskiego wypłaty, za asy­
gnacjami kasy warszawskiej, zapisywane są przez takowe 
do oddzielnej księgi wypłat na rachunek owej kasy. Po 
upływie każdego miesiąca, kasy wysyłają do głównej ka­
sy królestwa, przy wykazie odazielnym, wszystkie spłaco­
ne przez nie asygnacje wraz z talonami, odebranemi od 
pobierających pieniądze. Kasa zaś główna przesyła wspo- 
mnione asygnacje % talonami przy wykazie do kasy war­
szawskiej. 10) Po otrzymaniu tych asygnacij i wykazów, 
kasa warszawska, sprawdziwszy wypłaty, spłaca kasie

głównej sumę, przynależną jej, po obrachowaniu, na zwrot 
uskutecznionych w ciągu miesiąca za kasę Cesarstwa wy­
datków. 11) Naczelnicy wydziałów warszawskiego wo­
jenno-okręgowego zarzą i  u, po otrzymaniu od zarządów 
centralnych ministerstwa wojny rocznych kasowych roz­
kładów, dostawiają kasie warszawskiej duplikaty tako­
wych z dokładnem oznaczeniem, ilo z zawierających się 
w tych rozkładach sum wymaganych będzie, z jakich- kas, 
i w jakich terminach. Uwaga. Kredytu, co do których 
miejscowość wypłat nie może być bliżej określona, wy­
kazywane być mają aż do czasu ostatecznej asygnacji na 
kasę warszawską. 12) Kasa warszawska, pa otrzymaniu 
od zarządu wojenno-okręgowego wspomnionych w arty­
kule poprzedzającym wiadomości, Układa, na ich podsta­
wie, wykaz przypadających zewnątrz Warszawy wydat­
ków okręgu wojennego. Wykaz ten zawiera w sobie ty l­
ko wyszczególnienia terminów i sum potrzebnych na zaspo­
kojenie wspomnionych wydatków i kas, z których te wydat­
ki powinny być uskutecznione, i odsyłany być ma przez 
kasę warszawską do komisji rządowej przychodów i skar­
bu królestwa polskiego, która zarządza zaopatrzenie 
wskazanych miejscowości, w określone przez wykazy ter- 
mina, wyszczególnionemi przez takowe funduszami. 13) 
Jeśli zarządowi wojenno-okręgowemu, po odesłaniu do 
kasy warszawskiej powołanych wyżej wykazów, przedsta­
wi się konieczność zmienienia w czemkdwiek sumy pier­
wotnie wymienionej, miejscowości lub terminów wypłat, 
albo asygnowania na jakąkolw iek miejscowość na jakie- 
gobądź wydatku dodatkowego, to donosi on o tern kasie 
warszawskiej, która z swej strony zawiadamia o tem ko­
misję rządową przychodów i skarbu. 14) W ydatki na u- 
trzymanie okręgów celnych, dokonywane być mają za 
asygnacjami naczelników okręgów, wy’dawanemi na zo­
stające przy ich zarządach oddziały wypłat; a  wydatki 
na utrzymanie komory warszawskiej dokonywane być ma­
ją  bezpośrednio przez kasę warszawską. 15) Wydawanie 
pensij pensjonaijuszom cesarstwa, przemieszkującym w m. 
Warszawie, dokonywaną być ma bezpośrednio przez ce­
sarską kasę warszawską. Pensjonarjusze zaś, przemieszku­
jący po za obrębem Warszawy, pobierają pensję podług da­
wnego porządku, z kas królestwa polskiego. 16) W tym 
celu przed nastaniem każdego roku, kasa warszawska ko­
munikuje komisji rządowej przychodów i skarbu królestwa 
polskiego wykaz pensjonarjuszów cesarstwa, przemieszku­
jących w królestwie zewnątrz Warszawy. Stosownie do 
tego wykazu, kasy miejscowe królestwa polskiego doko­
nywają wypłatę pensij na rachunek kasy warszawskiej. 
17) Dokumenta co do wypłat pensij przesyłają się przez 
kasy miejscowe do kasy głównej królestwa, a przez tę o- 
statnią do kasy warszawskiej nie co miesiąc lecz po upły­
wie każdego tercjału roku. 18) Gdyby, przy znacznych 
wypłatach, w jakiejkolwiek kasie miejscowej królestwa 
polskiego nie było dostatecznych dla takowych wypłat 
funduszów, wówćzas przesyłki tych funduszów z W arsza- 
wń powinny być uskuteczniane na rachunek kasy war­
szawskiej cesarstwa. Fundusze te mogą być wysyłane a l­
bo przez samą kasę warszawską na zasadzie zawiadomień 
komisji rządów ej sltnrbu lub przez kasę główną królestwa. 
19) K asa warszawska, we wszystkich swych czynnościach 
kierować się ma ogólną instrukcją dfa kas cesarstwa, o 
ile takowa nie zmienioną zostaje przez oddzielną daną jej 
instrukcję. 20) D la dokumentalnego sprawdzenia w po­
rze właściwej dochodów i wydatków kasy państwa w k ró ­
lestwie polskiem, utworzoną być ma w Warszawie izba 
kontroli, zostająca pod bezpośrednim zarządem kontrole­
ra  państwa. 21) Skład osobisty warszawskiej izby kon­
troli, mianowanie i uwolnienie osób w niej służących i 
porządek jej czynności, określone zostają ustawą, etatami 
i przepisami, ustanowionemi dla wszystkich w ogóle izb 
kontroli, istniejących w cesarstwie.

* (W  y c i ą g  z e  s p r a w o z d a n i a  g ł ó w n o z a -  
r z ą d z a j ą c e g o  k o m u n i k a c j a m i  i b u d o -  
w l a m i p u b l i c z n e m i  Za  r o k  1 8 6 2 i 1 8 6 3.). 
W  roku 1862 było gotowych szosę w ogóle 7,417 wiorst 
474 sąź. W  latach 1862 i 1863 zbudowano i otwarto do 
użytku publicznego szosę długości 246 wiorst 190 sąż. 
Anszlagowane w tychże latach roboty szosowe wynosiły 
4,280,596 rub. 93 kop.— Kanał ładożski, który zaczęto 
budować jeszcze za czasów Piotra Wielkiego, urządzony 
nie wszędzie jednakowej głębokości i szerokości, ze szlu- 
zami u wejścia z Wołchowa i przy ujściu do Newy; kanał 
ten przy wejściu zamulony został napływami i w ogólno­
ści stał się płytkim, skutkiem osiadania brzegów. Z p o ­
wodu trudności zaopatrywania go wodą, a zatem niedogo 
dności dla żeglugi, sporządzony został projekt nowego 
kanału, długości 103 ‘/.2 wiorst, z zastosowaniem do wy­
sokości jeziora ładożskiego, bez sziuzów. Kanał ten więc 
w każdym czasie zasilany będzie wodą, a statki nie będą 
zatrzymywane tak przy wejściu jako też przy wyjściu 
z niego. Budowa nowego kanału powierz* ną została 
przedsiębiercy za sumę 4 ,600 ,000  rub. i ma być ukoń­
czona za lat pięć, licząc od 1861 r. Żegluga parowa na 
rzekach, w szczególności dla holowania statków, coraz 
się rozszerza; w roku 1862 było 439, a w roku 1863 —

455 parostatków. W ostatnim roku parostatki pływały 
na Wołdze i wpadających do niej rzekach, na jeziorze 
Onedze, Ładodze, llmenie, t zudzkiem i Pskowskiem, na 
rzekach Dźwinie północnej, Onedze, Suchonie, Świry, 
Szeksnie, Jugn, Wolchowu, Narowie, Embachn, Dźwinie 
zachodniej, Wilji, Niemnie, Dnieprze, Donie, Dońcu pół­
nocnym i zatoce fińskiej. Parostatki te w ogóle wynosiły 
30,400 sił, w przecięciu około 67 sił każdy. (B ir i.  
Wied.)

* (K s. A d a m  S a p i e h a), według oświad­
czenia w Wiedniu zrobionego, nie może wrócić do 
kraju bez osobnego upoważnienia. (Gaz. N ar.) .

* ( K o n s k r y p c j a  w K r a k o w i e ) .  Magi­
strat krakowski, obwieszczeniem z dnia 5 b. m., wzy­
wa wszystkich mężczyzn będących w wieku popiso­
wym, to jest urodzonych w latach od 1841 do 1845 
włącznie, bawiących w Krakowie, a nie przynale­
żnych do gminy tamtejszej, ażeby się w biurze popiso­
wym Magistratu, stawili najpóźniej do 31 grudnia r. b., 
wraz z dowodami, do której gminy należą, i aby o 
każdej zmianie mieszkania, aż do końca rekrutacji 
•zawiadamiali biuro popisowe, jakoteż władzę tego 
miejsca, do którego przynależą. W przypadku nie- 
wykazania się pasportem do Krakowa wydanym, 
wzięci będą na rachunek pobóru wojskowego miejsca 
ich pobytu. (Cz.)

 ---------
Ameryka.

* ( S h e n a nd o a h ) .  Większość organów prasy 
Stanów Zjednoczonych utrzymuje, że podług brzmie­
nia traktatu Ashburt n, podpisanego przez Anglję i 
też Stany, oba kraje zobowiązały się wzajemnie do 
ekstradowania wszystkich indywidów obwinionych o 
zbrodnię podpalania lub rozboju morskiego. Wiado­
mo zaś, że wszystkie pisma amerykańskie uważały 
zawsze statki korsarskie Stanów południowych, zwła­
szcza zaś Shenandoah, za statki rozbójnicze. Ogół 
przeto ludności amerykańskiej nie zapomni o tym ar­
gumencie i nie da się przekonać dowodzeniami New- 
Jork-Times'a, który utrzymuje, że jak skoro konsul 
Stanów Zjednoczonych przyjął od rządu angielskiego 
statek Shenandoah, rząd waszyngtoński nie ma już 
prawa dopominać się o wydanie osady tego statku. 
Przeciwnie, ludność Stanów Zjednoczonych dopomi­
nać się będzie ekstradycji osady, którą rząd angielski 
puścił na wolność. (L a  Patr.)

Ang-Ija. ,
* ( Re f o rma  p a r l a me n t a r n a ) .  Dzienniki lon­

dyńskie nie znają jeszcze dokładnie podstaw, na jakich 
opartym zostanie bil reformy parlamentarnej. Powia­
dają że bil ten weźmie za zasadę niewielkie obniżenie 
census wyborczego w miastach i miasteczkach i mniej­
sze jeszcze obniżenie tegoż census po wsiach Nai- 
ważniejszą częścią nowego środka będzie zmiana pun­
któw wyborczych dla miast i miasteczek, w ten spo­
sób, ażeby liczba wyborców, przypadających na ka­
żdego członka parlamentu, była prawie jednakowa.. 
W razie przyjęcia tej kombinacji, konserwatyści stra­
cą część poparcia jakie posiadają w miasteczkach, lecz 
nie wiadomo jeszcze, jak konserwatyści zachowają 
się względem tego bilu. (L a  P a tr / .

* ( P r o c e s  p o l i t y c z n y ) .  D ublin , 8 grudnia. 
Morre skazany został na dziesięć lat ciężkich robót. 
Rozpoczął się proces wytoczony fenjenom Kearnej i 
O’Neill. Komisja specjalna zawiesi swe posiedzenia 
od 13 go b. m. do 10-go stycznia. (L a  Patr.)

* ( Fe nj e n i )  stawieni przed sądem, nie przestają 
odzywać się z zuchwałą otwartością. O’Leary, wyda­
wca Irish People, skazany obecnie na 20 lat ciężkich 
robót, po ogłoszeniu mu, po dwugodzinnej, naradzie 
sędziów przysięgłych, decyzji: „winny,” oświadczył, 
że był przygotowany na taki wyrok, albowiem rząd 
zdołał znaleść takich sędziów przysięgłych, którzy są 
ulegli jego woli; jeżeli jego samego skazano na zasa­
dzie tak nieznacznych dowodów, w takim razie łatwo 
będzie rządowi uzyskać wyrok potępiający wszystkich 
pozostałych oskarżonych. Mówiąc o prokuratorze ja­
ko o „nędznym człowieku," O’Leary oświadczył, że 
go moralnie zamordowano. (Nordd. A. Z .)

* ( S p r a wa  Ja ma i k i ) .  Londyn , 8 grudnia. 
D aily  News donosi, że rząd, który dopomniał się u 
gubernatora wyspy Jamaiki o objaśnienia, zarządził 
oprócz tego śledztwo. D aily  Telegraph powiada, że 
śledztwo to wyprowadzone zostanie przez komisję, 
która ma być w tym celu posłaną, i że członkowie tej 
komisji zostaną za kilka dni mianowani. (L a  Patr.)

* Kwes . t ja g re cka ) .  P. Storks, gubernator 
Malty, został 7-go b. m. powołany przez telegraf do 
Anglji. Domyślać się można, iż zażądanem bę-lzie 
od niego sprawozdanie o obecnem położeniu Grecji. 
Przy tej sposobności przypominamy, że ód pewnego, 
czasu wychodzi na jaw w Grecji otwarta nieprzyjaźń
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dla Anglji. Spostrzegacz, organ ministerjalny w Ale­
nach, ogłosił niedawno bardzo gwałtowny artykuł wy­
mierzony przeciw „wiarołomnemu Albionowi. Zda­
niem tego organu ministerjalne&o, na samej tylko An­
glji ciąży wina teraźniejszej niedoli Grecji. Anglja 
podkopuje, za pomocą oszczerstw, kredyt grecki, do­
radza stale oszczędności i redukcje we flocie i armji, 
dla tego jedynie, że obawia się wzrostu marynarki 
greckiej i grożącego ztąd Turcji niebezpieczeństwa; 
Anglja to sieje niezgody w kraju, dla zrujnowania go 
i przeszkodzenia jego wmocnieniu się. Podobne ode­
zwanie się ze strony dziennika urzędowego, państwa, 
które obowiązane jest po części Anglji swem istnie- 
uiem, mogłoby zadziwić, gdybyśmy z drugiej strony 
nie upatrywali w tern naturalnych owoców tej egoisty­
cznej polityki, której Anglja trzymała się dotąd wzglę- , 
dem Grecji i która znalazła swe urzeczywistnienie w 
systemie lorda Palmerstona; system ten zapewne 
przestrzegany także będzie przez jego następców, lecz 
z większą oględnością. (Nordd. A . Z.)

* ( S i r  J. L a w r e n c  e), gubernator jeneralny 
Indij Wschodnich, podał się, jak powiadają, do dy­
misji. Powodem do tego ma być różnica przekonań 
jego i sir Karola Wooda, sekretarza stanu do sprąw 
indijskich. Rząd poWinienby raczej skorzystać z te­
go'faktu dla przeznaczenia sir Karola Wooda na in­
ne stanowisko i dla utrzymania sir J. Lawrence’a na 
dotychczasowej jego posadzie, przez co otworzyłby 
się w ministerstwie nowy wakans. {Nordd. A . Z .)

' Anstrja.
* ( Z a p r z e c z e n i a ) .  Peszt, 8 grudnia. PestiN a- 

plo zaprzecza, ażeby centraliści mieli zastępować 
stronnictwo niemieckie; owszem polityka ich szkodzi­
łaby niemieckiemu wpływowi Austrji. Tenże sam 
dziennik powątpiewa o tern, ażeby 10 miljonówniem- 
ców protestowało przeciwko manifestowi wrześniowe­
mu. ( Wien. Abp.)

* ( Wy b o r  y). Peszt, 9 grudnia. Wice prezes na­
miestnictwa p. Bartol, który w latach 1848 i 1861, a 
obecnie po trzeci raz został wybrany na deputowane­
go w Pinczehelyi, w mowie swojej do wyborców po­
wiedział, że przyjął to stanowisko dla tego, ażćby nie 
tylko mógł przemawiać zaprawami ojczyzny, ale tak­
że, ażeby mógł działać 'i  wspierać mężów, w których 
postępowaniu i powołaniu przez monarchę, widzi on 
jedyne podobieństwo porozumienia. Wiadomość pada- 
na przez N. Fr. Pr. o rozwiązaniu klubu Deaka, jeśt 
po prostu fałszywą. Dotychczas znana jest tylko licz­
ba 295 odbytych wyborów. ( Wien. Abp )

* ( B u d ż e t  G a l i c j i ) .  Lwów , 7 grudnia. Ko­
misarz rządowy wniósł na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowem preliminarz budżetu krajowego na rok 
1866. Rozchody obliczone na 934,780 złr. Docho­
du będzie 174,131, zaczem niedobór wynosi prze- 
759,500 złr. Na pokrycie wypada rozpisać dodatek 
p o l 2  72 do każdego reńskiego podatków. Prelimi­
narz funduszu indemizaćyjnego wskazuje wynik nastę­
pujący: Potrzeba w Galicji wschodniej 3,680,003 złr. 
w zachodniej 2,306,936 złr., razem 5,986,939 złr. 
Na pokrycie przeznaczona bezprocentowa zaliczka 
rządowa w kwocie 2,625,000 złr., tudzież 112,107 
złr. bezprocentowej. Ogółem pozostanie zawsze je ­
szcze niedoboru 3,575,550 złr., który aby pokryć, 
wypada do podatków stałych wynoszących 5,887,070 
złr. rozpisać dodatek indemizacyjny po 51 ct, od 1 
złr. Ponieważ zaś spóźniona pora nie dozwroli już 
zapewno sejmowi przed końcem roku uchwalić bud­
żetu, przeto komisarz rządowy stawia wniosek na­
glący do uchwały, aby pobierać tymczasowo aż do 
uchwalenia budżetu dodatek dotychczasowy, miano­
wicie po 11 ‘/2 ct. od 1 złr. podatkówr stałych na 
potrzeby krajowe, a 51 ct na fundusz indemnizacyj- 
ny. (Cz.)

Francja.
* ( Z a p y t a n i e ) .  Zapewniają z wiarogodnego źró­

dła, że p. Drouyn de Lhuys, zapytał niedawno posła 
austrjackiago w Paryżu, jak dalece wiadomości dzien­
ników co do blizkiego stanowczego porozumienia w 
kwestji księstw, na podobieństwo porozumienia w 
kwestji Lauenburga są prawdziwie, i że poseł au- 
strjacki miał odpowiedzieć, iż układy w tym wzglę­
dzie do żadnego jeszcze nie doprowadziły stanowcze­
go rezultatu, i że wszystkie wiadomości prasy co do 
tego przedmiotu, są po prostu zmyślone. {Nord.)

( K o c h i n c h i n a ) .  Wiadomości otrzymane 
z Kochinęhiny są pomyślne. Zaufanie anamitów do 
władzy franc izkiej okazuje się z dnia na dzień coraz 
większem. Rodziny zamożne i mające znaczenie, któ­
re dotychczas trzymały się na stronie,, poczęły dziś 
większą okazywać przychylność dla francuzów. Aoa- 
mici wznoszą w Cholen znaczną liczbę budowli; żniwa 
były pomyślne i zbiór dokonany z wielką łatwością. 
(L e  Mon. Un.)

Hiszpanja.
* ( G a b i n e t i k o r t e z y . )  Ministerstwo hiszpań­

skie ma po swej stronie w nowych kortezach znaczną 
większość, a w tej liczbie 80-u samych urzędników. 
Opozycja wzmiankowana składa się z 30-u członków, 
pomiędzy którymi znajdują się pp. Mon, Castro, Orac- 
cio, Quintana, San Luis. Trawy krauiec neokatolicki, 
który utracił w tym roku p. Bertrauda de Lis, liczy 
20 członków, z p. Nocedalem na czele i z deputowa­
nym z Guipuscoa, Nawarry i Biskai. Progresiści któ­
rzy powstrzymywali się po większej części od udziału 
w wyborach, mają w izbie tylko 4 reprezentantów, któ­
rymi są: p. Figuerola, hołdujący zasadzie wolności 
handlowej i będący jednym z znakomitszych członków 
stronnictwa, oraz pp. -Cando, Garrido i Faura. {Nord. 
A. Z.)

Prusy.
* ( Spr  a w a  f r a n k f  u r c k a . )  Nieprzyjazny rządo­

wi korespondent berliński do Koln. Z. pisze pod 
dniem 7 b. m. w zwykły sposób tajemniczy i ze źródła 
..jakoby niezawodnego,” że „już około połowy zeszłego 
„tygodnia, gabinety wiedeński i berliński porozumiały 
„się co do zaniechania sprawy frankfurckiej,o ile ta doty­
c z y  wspólnych kroków. Porozumienie to nastąpiło na 
„drodze telegraficznej.” Jesteśmy w możności oświad­
czyć, że wiadomość ta, tak w całości jak i w szczegó­
łach, jest zmyślona, {Nord. A . Z .)

* ( O b a w y  A u s t r  j i). Poczciwi austrjacy ob­
stają, być może słusznie, przy zdaniu, że Prusy, wśród 
obecnej tymczasowości w Szlezwig-Holsztynji nie 
znajdują się na zupełnie dogodnem stanowisku, i dla 
tego śledzą z wielką obawą za wszystkiemi krokami 
dyplomatów pruskich. Zaniepokoił ich także, jak się 
zdaje, zjazd gubernatora p. Manteuffel z hr. Bismar­
ckiem i p. Roon w Hamburgu. Podejrzywano w Wie­
dniu w tem coś nadzwyczajnego, niby rodzaj przed­
siębranego zamachu na tymczasowy zarząd księstw. 
{Patr. Z.)

* ( K ł a  m s t  w a o r g a n ó w  a u g u s t e n b u r g -  
s k i c h).* Pokazało się, że wiadomość rozszerzona 
przez dzienniki o skradzeniu ważnych papierów u rad­
cy tajnego Samwer, w czem mianowicie oficerowie 
pruscy lub urzędnicy mieli wziąć udział, była popar­
ta kłamstwem augusteuburgskim. Zuchwałość i chy- 
trość, z jakiemi organa augustenburgskie rozsiewają 
podobne wiadomości, trudne są rzeczywiście do na­
śladowania. Na szczęście w Prusach i w północnych 
Niemczech, z wyjątkiem Rhein. Z., poświęconej jesz­
cze biurowi kielskierau, żadnego już nie ma dzienni­
ka, któryby nie był zupełnie przekonany o kłam­
stwach augustenburgczyków. Sama nawet Volks Z ., 
a to wiele znaczy, nie śmie już popierać jawnie ten­
dency augustenburgskich, od czasu jak tysiące pre­
numeratorów, z powodu mezadowolnienia, odstąpiło 
od czytania tej gazety. {Patr. Z.)

* (W n i o s k i.) Poznań, 7 grudnia. Deputowany 
Lubiński postawił na sejmie prowincjonalnym poznań­
skim wniosek, ażeby zaniesiono prośbę do króla o 
ułaskawienie skazanych z powodu ostatniego powsta­
nia polskiego. Wnioskodawca w długiej mowie popie­
ra ł swój wniosek, wzywając sejm do jego przyjęcia, 
ale posiedzenie za projektem marszałka postanowiło 
wniosek ten, z powodu jego ważności, przekazać wy­
działowi do rozpatrzenia.— Niektórzy członkowie nie­
mieccy sejmu, mają zamiar wystąpić z wnioskiem wy­
stawienia w Poznaniu pomnika dla króla Wilchelma 
III. {Patr Z.)

Turcja.
* (K w e s t  j a k a u a ł u s  u e z k i  ego.) Z Konstan- 

stantynopola donoszą, że Serwer Effendi, radca mini­
sterstwa handlu i były pierwszy sekretarz ambasady 
tureckiej w Paryżu, został mianowany komisarzem 
Porty do sprawy kanału suezkiego. O ile nam wiado­
mo, komisarz Porty sprzyja ze wszech miar rozwią­
zaniu wskazanem u w akcie pośrednictwa cesarza fran­
cuzów; jest przeto uzasadniona nadzieja, że kwestja 
kanału suezkiego roztrzygniętą zostanie zgodnie z in­
teresami powszechnemi i z interesami francuzkiemi. 
(L a . F r.)

Włochy.
* ( P r e z y d e n c j a  w i z b i e  d e p u t o w a n y c h . )  

Wszystkie korespondencje z Florencji potwierdzają, 
że ministerstwo nie mięszało się wcale do wyboru 
prezesa izby, tak samo jak zachowywało zupełną neu­
tralność podczas wyborów powszechnych. Pomimo to, 
kandydat konserwatywny, jak najzupełniej odpowie­
dni polityce gabinetu La Marmora, zyskał większość 
głosów, nie zbyt wprawdzie znaczną, "lecz dowodzącą 
że duch umiarkowania przemaga w nowej izbie. Le­
wica konstytucyjna i stronnictwo ruchu nie zdołały 
zgi omadzić dostatecznej liczby głosów dla zapewnie- j 
ma wyboiu na prezesa izby bądź p. Ratazzemu, bądź 
teżp. Mordmiemu. (L a . Fr.)

* ( K o d e k s  p r o c e d u r y  c y w i l n e j . )  Gazzetta 
officiate florencka ogłasza dekret, mocą którego ma 
być wyprowadzony w królestwie włoskiem nowy ko­
deks procedury cywilnej. (L a . F r.)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Zurich a. 5 grudnia ,

Niepowodzenie jenorał-sztyletnika i jenerał-ucikiniera. — 
Otwarcie szkoły wojskowej w St. Gallen i j połączenie tow. 
wzajemnej pomocy z kościuszkowskiem. — Uroczystość dn ia 
29 listopada.—Nadzwyczajne posiedzenie członków rady tow. 
wz. pom. i kasy oszczędności.—Imieniny mistrza i jego wróż­
b a .—Tow. demokratów.

Projekta i plany względem bratniego połączenia 
niektórych stowarzyszeń, podczas obchodu rocznicy 
powstania 29-go listopada, nie dop isały naszym prze- 
wódcom. Giller naprzykład, mimo usilnych starań i 
poniesienia nawet znacznych kosztów na przyjęcie 
przybyłych na obchód rocznicy członków rady towa­
rzystwa wojskowego, nie mógł ich żadną miarą na­
kłonić do połączenia się z towarzystwem kasy oszczę­
dności. Prezes i niektórzy członkowie tow. wojsko­
wego zgadzali się wprawdzie na podobne połączenie, 
z warunkiem wszakże takim, że kierunek nad połą- 
czonemi towarzystwami obejmie rada wybrana z gro­
na li tylko towarszystwa wojskowego, i że połączone 
towarzystwa rządzić się będą podług dotychczasowej 
ustawy towarzystwa wojskowego. Naturalnie jenerał- 
sztyletnik ani chciał wiedzieć o podobnem zjednocze­
niu; byłoby to z jego strony dobrowolnem zrzecze­
niem się władzy, której pozyskanie tyle go pracy i 
zabiegów kosztowało.

Niepowodzenie swoje przypisuje Giller głównie 
Herzenowi i Jarosławowi Dąbrowskiemu.

Pierwszy oddawna nie sympatyzuje z Gillerem— 
drugi zaś zerwał wszelkie z nim stosunki, z powodu 
nieporozumień zaszłych pomiędzy nimi w czasie po­
bytu Gillera w Paryżu.

Jenerał-uciekinier Taczanowski, również nie był od 
jenerał-sztyletnika szczęśliwszym, pod względem przy­
łączenia towarzystwa dobroczynności do towarzystwa 
bratniego i naukowego. Prezes towarzystwa dobro­
czynności Leon Źytyński nie tylko, że o jakichkol­
wiek planach jenerał-uciekiniera nie chciał słyszeć, ale 
nawet z powodu tego odmówił obchodzenia z nim 
wspólnie rocznicy.

Jednemu tylko hrabiemu opiekunowi dzień .29 li­
stopada poszedł po myśli. Oprócz bowiem otwarcia 
na umartwienie Gillera szkoły wojskowej, przyłączył 
do stowarzyszenia kościuszkowskiego, towarzystwo 
wzajemnej pomocy kantonu St. Gallen, zawiązane przez 
Trębickiego w miesiącu wrześniu. Bez tego zjedno­
czenia, byłby opiekun inwalidów w kłopocie o kandy­
datów do szkoły wojskowej; zjednoczone stowarzysze­
nia noszą dziś tytuł: towarzystwo kościuszkowskie i 
wzajemne) pomocy. Prezesem pozostał Kamiński 
Ignacy, wice-prezesem Trębicki, były prezes towa­
rzystwa wzajemnej pomocy.

Trębicki zezwolił na ten związek braterski z towa­
rzystwem kościuszkowskiem, w nadziei objęcia po wy- 
jeździe Kamińskiego władzy nad zjednoczonemi towa­
rzystwami. Uważał zresztą, że pod względem finan­
sowym, korzystniej dla niego wypadnie związek z o- 
piekunem inwalidów niż z jenerał-sztyletnikięm.

Plater wrócił na oślą górę, nadzwyczaj uszczęśli­
wiony powodzeniem odniesionem w dniu 29 listopada.

Co do samej uroczystości d. 29 listopada, ta odby­
ła  się u nas w sposób równie błazeński jak uroczy­
stość kościuszkowska w Solurze.

O godzinie 9 y2 rano, cztery orszaki wyruszyły z 
różnych stron miasta ku kościołowi.

Towarzystwa: wojskowe, kasy oszczędności i wza­
jemnej pomocy rozpoczęły uroczysty pochód z Ben- 
dlikonu.

Giller z ową sławną chorągwią z kołdry w ręku, 
poprzedził orszak konno '); za nim postępowali pieszo 
trójkami członkowie rady towarzystwa wojskowego, 
wzajemnej pomocy i kasy oszczędności, dalej instru­
ktor Horódyński konno, a na ostatku szkoła wojsko­
wa pieszo, także trójkami.

Towarzystwo bratniej pomocy i naukowe poprze­
dzone przez jenerał-uciekiniera Taczanowskiego, wy­
ruszyło parami z Enge (z wirthschaftu zum Adler). 
Za jenerał-uciekinierem, nieśli dwie chorągwie (dar 
pani jenerałowej) Mrozowicz i Krzymowski." '

Leon Żytyński niosąc także coś nakształt sztanda­
ru (z chustki do nosa, czy też małej serwetki czerwo­
nej zbudowanego) wyprowadził swoją dobroczynność 
parami z Cafć du Nord.

Bracia sekciarze, poprzedzeni przez aposłołów; 
Bajkowskiego, Kulwiecia i doktora Guta, również z

') S zk ap a  ta pożyczoną zo sta ła -n a  tę uroczystość od  
m istrza T ow jań sk iego . G iller  z ob aw y upadku przykrę- 
pow any b y ł do s io d ła  pasam i.)



Hotingen, maszerowali w porządku trójkam i ku ko­
ściołowi.

To nabożeństwie orszaki wracały tym samem porząd­
kiem. Orszak Gillera udał się do szynku zum Lii we, 
gdzie w wilję tego dnia zamówiono obiad i salę przystro­
jono swiericowemi gałęziami. Jenerał-uciekinier Tacza­
nowski poprowadził swoich także na obiad do szynku 
zum  Adler, a Żytyński do Cafe du Nord. Sami tylko 
towiańczycy rozeszli się bez ładu do domów.

Toasty i mowy, trw ały do późnej nocy. W powyż­
szych trzech szynkach, zwyczajem przejętym od szwaj­
carów, wystawiono chorągwie w oknach na zewnątrz 
domu, gdzie powiewały do nocy.

P łeć piękna b ra ła  również czynny udział w całej 
tej komedji.

Następnego dnia po uroczystości, Giller zwołał 
członków rady tow. wzajemnej pomocy i kasy oszczę­
dności, na posiedzenie nadzwyczajne. Zgromadzonym 
członkom oznajmił o usunięciu z rady przewodniczą­
cej Jarosław a Dąbrowskiego i wezwał o dopełnienie 
wyboru innego członka. Sekretnem głosowaniem 
większością głosów wybrano Dobieckiego, dotychcza­
sowego zastępcę.

Imieniny dnia 30 listopada, a głównie składki nie 
bardzo w tym roku dopisały mistrzowi Towjańskie- 
mu, to też m istrz Andrzej cały dzień był ponury, a 
wróżba o niepodległości narodu, mającej nastąpić do­
piero w 658 la t po jego śmierci, nie miłe sprawiła 
wrażenie na obłąkanych sekciarzach.

Towarzystwo demokratyczne obchodziło rocznicę 
powstania w Bazylei. Q.

Zurich  d. 6 grudnia 1865 r.
Błogosławieństwo na drogę udzielone przez opiekuna inwa­

lidów i Gillera, uciekinierowi U. wracającemu do kraju — 
Otwarcie uroczyste dwóch czytelni. — Napaść wzajemna człon ­
ków rady czytelni.— Odczyty.—Nauka jęz}'ka niem ieckiego.— 
U nicnairtienie wyboru delegowanych. — Odczyt niedzielny i kląt­
wa sekciarzy.— Towarzystwo słowiańskie.

Aleksander R„ były uciekinier, w skutek podanej 
prośby, otrzym ał od JW . Namiestnika Królestwa u ła­
skawienie i pozwolenie pow rotu do kraju . R. nie po­
siadając dostatecznego funduszu na koszta podróży, 
udał się za poradą swych kolegów o pomoc do h ra ­
biego opiekuna inwalidów.1 Hrabia wysłuchawszy 
proszącego i dowiedziawszy się, że tenże ma zamiar 
wracać do kraju, nietylko żem u nic nic dał, ale nadto 
zelżył go wyrazami, których by się jego stróż wsty­
dził powtórzyć. Z oślej góry R. udał się do Gillera. 
„Dla czego wracasz do kraju?” zapytał Giller ucieki­
niera, „czy nie wiesz o tem, że będziesz wzięty 
w sołdaty.?” „Proszę łaski wielmożnego naczelnika” 
(wszyscy uciekinierzy ty tu łu ją jenerał-sztyletnika n a ­
czelnikiem i ) ,  „wolę iść na Syberję nawet, jak  na emi­
gracji pozostać.” —„To idźże sobie do djabła!” zawo­
ła ł  rozgniewany Giller i wypchnął uciekiniera za 
drzwi.

N a drugi dzień po tem, R. wyprzedawszy się do 
szczętu z posiadanej garderoby i bielizny, wyjechał 
dnia 2 b. m. do kraju.

W  sobotę dnia 2-go b. m. dopełniono uroczystego 
otwarcia dwóch czytelni. Towarzystwo naukowe i 
bratniej pomocy otworzyło czytelnię w szynczku zur 
Haselei, towarzystwo zaś oszczędności w Cafe Safrau. 
W  pierwszej członkami rady obrano Karola Steczko­
wskiego, Lipskiego, Januszkiewicza (syna), Zarembę 
i Turskiego, gospodarzem rada mianowała ód siebie 
eks-sztyletnika, byłego akadem ika z Warszawy, Pie­
niążka. A

W  drugiej czytelni członkami rady zostali obrani: 
Zawadzki, Kędrzyński (były żandarm stryczkowy), 
W itkowski naczelnik siły zbrojnej powiatu mławskie­
go (były pisarz poczt owy), Malczewski były sztabo­
wiec jenerał-uciekiniera, Żukowski Bronisław. Ten 
ostatni i Radomiński pełnią na przemian obowiązki 
gospodarza.

Otworzenie drugiej czytelni przez towarzystwo k a ­
sy oszczędności (a raczej przez Gillera), poszło w nie­
smak towarzystwu naukowemu i bratniej pomocy. 
Pierwszego zaraz dnia, kiedy czytelnie zostały otwar­
te, kilku członków towarzystwa naukowego (Krzymo­
wski, Jaszkiewicz, Bednarski, Pieniążek i Rości- 
szewski młody) upatrzywszy chwilę, kiedy gospo­
darze czytelni kasy oszczędności nie byli obecni 
w' czytelni, wpadło do Cafe Safrau i zrabowało wszyst­
kie pisma, znajdujące się na stole. Rada czytelni ka­
sy oszczędności, wywzajemniając się towarzystwu 
bratniem u i naukowemu, wpadła wczoraj rano do ich 
czytelni, gospodarza Pieniążka poturbowała tak , że 
ten dziś odwieziony został na kurację d» szpitala, pi­
sma wszystkie podarła, a ramy drewniane służące do 
zamykania gazet potłukła w drobne kawałki.

Członkowie tak jednej jak  i drugiej czytelni, z po­
wodu powyższych awantur, dwa dni pozbawieni byli 
przyjemności czytania gazet.

Dobiecki członek rady przewodniczącej i instruktor wartość swą mieć mogą, dopiero w całość związane, 
Horodyński, w czytelni kasy oszczędności miewać bę- .; silnie złączoną z obserwacją lekarską, a nawet mete- 
dą dwa razy tygodniowo odczyty publiczne, pierwszy > reologiczną, nabrać mogą ważnego znaczenia i ścią­

gnąć na siebie właściwie przynależną im uwagę.
Wpływ panujących w mieście chorób, w rozmai­

tych okolicach kraju, nie małe ma znaczenie na róż­
nice w liczbach wspomnionych i ich oscylacje, a pa­
nujące choroby zależeć mogą bardzo od stosunków 
klimatycznych i zonatycznych. Obserwacja czyniona 
zatem jednocześnie na wszelkich tych danych, przez 
dłuższy przeciąg czasu, może nam wspomniony stan 
liczb statystycznych wyjaśnić i dać po pewnym czasie 
możność wyprowadzenia uwag, wniosków i nawet po­
glądów, znów przy dobrobycie materjalnym, przez o- 
piekę rządu i chęć osobistą składających naród indy­
widuów, dadzą poprawić i uregulować stosunki sani­
tarne, przedłużyć i zabezpieczyć dzisiejszą długość 
życia, wpłynąć na zmniejszenie liczby umierających, 
i szybsze mnożenie się ludności.

Wpływ rzemiosł i zatrudnień wszelkiego rodzaju 
i urządzeń miejskich, pozostawiamy sobie do przysz­
łych numerów, w których rubryka nasza figurować 
będzie.

ż e  spostrzeżeń lekarskich w ostatnich czasach 
(w dwóch tygodniach) zebranych i z liczb przedsta­
wiających nam statystykę urodzonych i zmarłych 
w mieście Warszawie, widzimy przybytek ludności 
męzkiej przeważny nad żeńską, tak u chrześcian jak  
u  żydów; śmiertelność zaś większą widzimy u kobiet 
niż u mężczyzn; największą zaś prawie, obu tym wy- 
równywającą u dzieci, mianowicie nowonarodzonych 
i dwóch la t życia niedochodzących;—jednakże liczba 
zmarłych w ogóle jest mniejszą od urodzonych.

Choroby, które spostrzegaliśmy w tym czasie, nie 
są tak  gwałtowne jak  w innych porach roku miewają 
miejsce. Szczególniej często, stosunkowo więcej nad 
wszelkie inne choroby, widzieliśmy katar przewodów 
powietrznych, a mianowicie oskrzeli (Bronchitis ca- 
tharalis); dręczył on więcej mężczyzn niż kobiety, 
bez litości też napadał na dzieci; zdaje się, że przy 
dżdżystej porze, wilgotne mieszkania, szkodliwiej niż 
kiedykolwiek wpływ swój wywierały, spostrzegać bo­
wiem dawały się więcej u dzieci do klasy wyrób uiezej 
i rzemieślniczej należących, pozbawionych zatem lep­
szej opieki macierzyńskiej i ciepła, a wystawionych 
w ciemnych izbach na wpływ wilgoci i zimna; za to 
w klasach zamożnych częściej okazywała się odra, 
z dosyć nawet złośliwym przebiegiem, i szkarlatyna, 
kończąca się wodną puchliwą.

Zapalenia płuc, jakkolwiek nie częste, o tyle zasłu­
gują na szczególną uwagę, że przychodziły skrycie, 
podstępnie, podczas przebiegu innych chorób;—wy­
padki jednoczesnego zapalenia obu płuc widzieliśmy 
kończące cię śmiercią.

D rugą z kolei chorobą, k tóra prawie tak często 
występowała jak  k a ta r oskrzeli, było zapalenie gar­
dła (Angina), które przedstawiało charak ter bardzo 
złośliwy, napadało tak dorosłych ja k  dzieci, czasami 
całemi familjami, trw ało dość długo i łączyło się 
często z chorobą zwaną diphteritis i głębokierni 
wrzodami; za to tak straszna choroba, jaką  je s t d ła- 

j wiec (krup), była rzadszą i nie zbyt ostro przebiega­
jącą; szczęśliwych wypadków wyleczeń widzieliśmy 

i  dosyć.
Uderzało też nas częściej niż zwykle wydarzające

w języku polskim, drugi w języku niemieckim. Oprócz 
tego Horodyński trzy razy tygodniowo członkom to­
warzystwa kasy oszczędności wykładać będzie bez­
płatnie, naukę języka niemieckiego. Pierwszy odczyt 
nastąpi ju tro , pierwsza lekcja miała miejsce dziś o 
godzinie 11-ej przed południem. Nie wielu jednak 
ochotników znalazło się do tej nowej szkoły. Zaledwie 
dwóch uciekinierów korzysta dotąd z ofiary i umieję­
tności Horodyńskiego.

Giller po przyjeździe z Paryża nie raczył zatwier­
dzić protokółu posiedzenia delegowanych kasy oszczę­
dności ani wyboru delegowanych, z powodu że na po­
siedzeniu tem, brakowało większej połowy członków 
stowarzyszonych. Nakazał więc powtórne zebranie- 
w celu dopełnienia raz jeszcze wyboru delegowanych.
Zebranie nastąpi w nadchodzącą niedzielę t. j. d. 10 
b. m. w czytelni.

Przeszłej niedzieli na posiedzeniu braci sekciarzy, 
apostoł Ilajkowski m iał odczyt o Garibaldim.—Baj- 
kowski dowodził, że wszystkie nieszczęścia, które w 
ostatnich czasach dotknęły Garibaldego, nastąpiły 
w skutek odrzucenia przez niego sprawy bożej, przed­
stawionej mu po włoskiej wojnie w nocie przez same­
go sługę bożego napisanej. Dalej prawił Bajkowski o 
ostatniern powstaniu polskiem, i twierdził że takowe 
byłoby daleko pomyślniejszy obrót wzięło, gdyby rząd 
narodowy postępował drogą przez m istrza wskazaną 
i gdyby na członków rządu i dowódców band powo­
ływani byli sami bracia towijańczycy. Dalej apostoł 
Bajkowski odczytał klątwę  rzuconą przez m istrza 
Towijańskiego na wszystkich księży polskich (emi­
grantów), za prześladowanie sług sprawy bożej.
W klątwie tej główną rolę gra Jastrzębski. Na żąda­
nie braci i sióstr, Bajkowski musiał trzy razy powta­
rzać czytanie klątwy.

Przybędzie nam wkrótce jeszcze jedno stowarzy­
szenie. Pułkownik Kurowski, bohater miechowski i 
opatowski, wspólnie z Bożewskim, byłym subiektem  
handlu  z Warszawy i Borkowskim, mają zamiar u- 
tworzyć towarzystwo słowiańskie. Do towarzystwa 
projektowanego m ają być zaproszeni, uczęszczający 
na politechnikę czesi i serbi. Jeżeli projekt Kuro­
wskiego przyjdzie do skutku, naówczas będziemy mieli 
w Szwajcarji (oprócz sekty Towijańskiego i partji 
hercenowskiej w Genewie) 9 stowarzyszeń polity­
cznych. 1. ka sy  oszczędności; 2. wzajemnej pomocy'.;
3. wojskowe; 4. bratniej pom ocy; 5 . naukowe; 6. 
dem okratyczne; 7. dobroczynności; 8. kościuszko­
w skie i nareszcie 9-te projektowane słowiańskie.

Kronika sanitarna.
W miarę jak  życie społeczne staje się bardziej zło­

żone, przem ysł bardziej rozmaity, zaludnienie miast 
większych coraz bardziej ścieśnione, widzieć się daje 
istnienie wielkiej masy przyczyn zdrowiu szkodli­
wych i chorób, które wymagają, lub nawet wywołują 
konieczną interwencję medycyny zapobiegawczej, ina­
czej mówiąc, liygieny. Wszystkie kwestje, które m ają 1 
za przedm iot zdrowie publiczne, powinny stać po- i 
między interesami najważniejszemi, nad któremi rzą- j
dy państw opiekę swą rozwijają, urządzenie bowiem i sjg przypadłości nerwowe, nawet u klasy rzemieślni- 
stosunkow państwowych i towarzyskich, o lb rzym i; czej j wyrobuiczej; takiemi sa np. migrena, ból ner-' 
wpływ wywiera na zdrowie, trwanie życia, inaczej wu trójdzielnego (Tie douleureux>, kurcz 
mówiąc długość tegoż, płodność, czyli zwiększanie się 1 
liczby ludności kraju i t. d., a takowe znów na po­
myślność przemysłu i handlu, sztuk i rzemiosł,. j e -
duem słowem na kwitnienie narodu.

Te to ważne kwestje społeczne mając na wzglę­
dzie, D zienn ik  W arszawski, otwiera z dniem dzisiej­
szym tak zwaną rubrykę sanitarną , k tórą  od czasu 
do czasu umieszczać będzie w swych szpaltach, w ce­
lu zapoznania publiczności ze stosunkami najbardziej 
ją  obchodzącemi, dotyczącemi bowiem zdrowia ogółu. 
W krajach gdzie urządzone są towarzystwa lub od­
dzielne komisje sanitarne, oddawna tego rodzaju bu- 
letyny stale drukowane bywają w pismach publicz­
nych; u nas pierwsza to na tem polu próba, k tóra,

(Tic douleureux), kurcz żołądka, 
oprócz wteszcie pospolitszych jak  newralgia między­
żebrowa i ból nerwu kulszowego (Ischias).

Gorączki tyfoidalne, jakkolwiek nie zbyt cżęste, 
cechowały się szczególniej objawami mózgowemi, tak 
u dzieci jak  i u dorosłych; niezbyt groźne u doro­
słych, zabójcze jednak w kilku wypadkach u dzieci.

Charakter gastryczny chorób, w ogolności mniej 
często, lub wcale nie dał się spostrzegać.

Reumatyzm w dżdżysto-wilgotnej i dosyć chłodnej 
porze, w biednej klasie ludności dobijał się o swoje 
prawa; w kilku wypadkach widzieliśmy nawet, że 
sprowadził zapalenie błony wewnętrznej serca (Endo­
carditis).

Taki je s t obraz dzisiejszego stanu sanitarnego;—
o ile mamy nadzieję, upaść me może, i w miarę j cholery ani nawet choleryny nigdzie nie spostrzegano 
czasu coraz właściwsze przybierać będzie formy i ko- 1 1 ‘ - -  • ■ 1 °
rzystne dozwoli zbierać plony. Jakkolwiek od cza-u 
do czasu miewamy drukowane artykuły  sanitarne,
wydane przez radę lekarską królestwa polskiego, lub 
przez urząd lekarski m. Warszawy, jednakże to tak 
rzadko się wydarza, że wystarczać i wymaganiom o- 
gółu odpowiedzieć nie może.

D ziennik  W arszawski,  ju ż  od dość dawna zaczął 
ogłaszać statystykę dzienną zrodzonych, zaślubio­
nych i zmarłych, lecz to stanowiło ciągle artykuliki

w obrębie królestwa. M. B .

Środki przeciw cholerze.
Wobec zjawienia się choroby epidemicznej w rozmai­
tych miejscach R osji ,  rada lekarska poczytuje za obo­
wiązek podać wskazówki zapobiegające tej chorobie, 

usprawiedliwione przez doświadczenie i społeczne 
obserwacje.

1. Kto nawykł prowadzić regularny sposób życia, 
t. j. umiarkowany w djecie i nie nuży się zbyteczuemi

oderwane, może do tej pory nie zwracające na siebie fizycznemi lub umysłowemi pracami, ten nie m* się 
uwagi czytelników, suche bowiem liczby nie u  wielu 1 co obawiać pojawienia cholery; pozostaje mu nie

I
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zaniedbywać swych zwykłych zajęć i sposobu życia, 
zachowywać ciągle spokojuość ducha i być gotowym 
do pomocy bliźnim którzy zachorują, pamiętając sil­
nie, że cholera, nie będąc'chorobą zaraźliwą (t. j. nie 
komunikuje się ona przez dotknięcie do chorego), prę­
dzej poraża ludzi bojaźliwych, oddających się obawie 
1 rozpaczy na widok chorych, aniżeli tych, którzy 
śmiało, nawet z zupełnem poświęceniem, pielęgnują 
dotkniętych tą słabością.

2. Przedewszystkiem należy się wystrzegać rozmai­
tych wychwalanych przeciw cholerze środków zapo­
biegających, szczególniej zaś sekretnych, i w żadnym 
razie nie używać samemu, bez przepisu lekarza, le­
karstw silnie działających, jako to: pieprzówki, roz­
maitego rodzaju kropli, jako wprost i bezpośrednio 
niweczących chorobę, lub do składu których wchodzi 
opium; przedewszystkiem zaś środków osłabiających.

3. Wszelkiemi sppsobami należy się chronić zazię­
bienia. nader uspasabiającego do biegunek i cholery; 
ale z tego jednak nie wynika, iżby zamknąwszy 
się, niewychodzić na krok z domu. Owszem ruch 
umiarkowany na świeżem powietrzu jest nader pożyte­
czny; potrzeba tylko przytem odziewać się stosownie 
do pogody, szczególniej zaś nogi i brzuch trzymać 
nieco cieplej; na brzuchu dobrze jest nosić ciągle, 
przez cały czas epidemji, nabrzusznik flanelowy lub 
sukienny i chronić się od wpływu niepogody, tro- 
szcząc się szczególniej o suchość nóg. W żadnej po­
rze roku nie należy się kłaść,szczególniej zaś na b rz u -; 
chu'(jak to niekiedy czynią prości ludzie) na ziemi wil- ■ 
gotnej.

4. Jeszcze bardziej uspasabia do cholery nieu- j 
miarkowanie w pokarmach i zbyteczne użycie silnych i 
napojów, szczególniej szkodliwe są pijatyki nocne z i 
grą w karty i różnego rodzaju rozpustą; pijakom bar- i 
dziej od wszystkich zagraża niebezpieczeństwo.— Na-1 
der szkodliwe są także i nocne długie czuwania nad 
pracami umysłowemi. J

5. Kto cierpi na proces trawienia, ten koniecznie po- j 
winien się trzymać djety następującej: nie wychodzić 
z domu naczczo, lecz wypić przedtem cokolwiek g o rą -! 
cej herbaty, kawy czarnej lub buljonu ciepłego, albo 
też zjeść kawałek mięsa gotowanego, z dobrze prze- 
gotowanemi leguminami jak np. kartoflami, marchwią, 
i t .  p. stosownie do tego, do czego kto przywykł. Obiad 
powinien być zawsze w godzinie oznaczonej i składać 
się z potraw prostych i nielicznych. Przedewszystkiem 
należy unikać jedzeń tłustych, surowych i zimnych 
(baraniny, potraw na zimno z ogórkami, galaret i t.p.) 
•wielkiego rodzaju sałaty, ogórków, dyń i arbuzów, 
w ogóle różnych fruktów i owoców, kiełbas wędzo­
nych i niewędzonych, wieprzowiny, ryby solonej, jaj 
na twardo, sera, grzybów, chleba świeżo pieczonego i 
niewypieczonego. Wszystkie te jedzenia jeszcze szko­
dliwiej działają na noc aniżeli we dnie.

6. Do picia najlepiej jest używać świeżej czystej wo­
dy, ale nigdy nie zaspakajać pragnienia odrazu wiel- 
kiemi haustami, szczególniej przy rozgrzaniu się cia­
ła lub przy zmęczeniu po długim ruchu lub pracy; 
dobrze jest pić dla ukojenia silnego pragnienia wolną 
herbatę.— Wodę niezupełnie czystą przy niemożno­
ści mienia lepszej, należy oczyszczać wpuszczając w 
nią węgiel rozpalony lub kilka sucharów czarnego , 
chleba. Suchary nietylko nadają wodzie smak przyje- 
inny, ale wczęści oczyszczają od przymieszek wypad- i 
kowych, od których zależy jej mętność i zapach n ie -! 
przyjemny; umiarkowane użycie wódki, (wina, piwa i j 
kwasu) z przydaniem mięty dla przywykłych do tego ! 
napoju) nie wzbrania się. ;

7. Najstaranniejszą uwagę"należy zwracać na za- j 
chowywanie czystości, jak ciała (chodzenie zwykłe do 
łaźni), tak również i pod względem odzieży, pościeli j 
i mieszkania; samo przez się rozumie się, że nie ńa- 
leży wychodzić z łaźni, nie ostygnąwszy należycie, i 
Źle, nieporządnie utrzymywane i nieprzewietrzane ! 
w należyty sposób lokale, przyczyniają się bardzo ' 
nie tylko do rozwinięcia cholery, lecz i wszelkiej cho­
roby epidemicznej; dla tego konieczną jest rzeczą, 
wśród pogody, po kilka razy dziennie otwierać okna 
i drzwi (lecz nigdy wnocy)< a podczas pogody wilgo­
tnej, dżdżystej—przepalać w piecach i kominach, nie 
zamykając rur. Szczególniej zaś utrzymującym fa­
bryki, czeladz rzemieślniczą i artele, zwrócić należy 
na ten przedmiot najściślejszą uwagę. Przy przepro­
wadzaniu robotników z jednego pomieszczenia na 
drugie, należy koniecznie, jeśli w domu byli chorzy 
wybielić ściany wapnem niegaszonem. Lecz nie same 
tylko pomieszkania, lecz również piwnice, składy, 
stajnie, chlewy, kloaki i kanały i w ogóle podwórza’ 
ulice i rynsztoki powinny być jak  można najczyściej 
utrzymywane.

8. Gospodarze domu i wszyscy mieszkańcy powin­
ni dbać jak można najwięcej o utrzymanie czystości 
w kloakach, które podług panującego obecnie zdania 
lekarzy, stanowią najgłówniejsze źródło szerzenia się

cholery. W tym celu należy obmywać czystą wodą 
stolce, oraz podorabiać zakrywające ich otwory pro­
ste klapy. Jak dla pokojowych przenośnych stolców, 
tak szczególniej i dla zwykłych kloak, koniecznem 
jest użycie ciał mszczących złe powietrze: koperwa- 
su żelaznego, chlorku wapna, wody laborakowej, cie­
czy żdanowa i innych podobnych rzeczy.— Użycie 
tych ciał, a szczególniej koperwasu żelaznego i octu 
drzewnego, jeszcze bardziej jest niezbędnem dla do­
łów kloacznych (o użyciu koperwasu żelaznego dla 
kloak komunikowane już było niejednokrotnie w roz­
kazach S. petersburgskiego ober-policmajstra). Wy­
próżnienia wymiotowe należy natychmiast wynosić z 
pokojów, polewać chlorkiem wapna lub wodą labo- 
rakową i wylewać do kloak. Zabrudzoną wypróżnie­
niami chorych bieliznę, należy również przed praniem 
przemywać w tych cieczach.

9. Niektórzy niewłaściwie twierdzą, jakoby chole­
ra ze wszystkiemi swemi przypadłościami okazywała 
się nagle, u zupełnie zdrowego człowieka. Przeci­
wnie, prawie zawsze dostrzedz się dają zwiastuny tej 
choroby, zjawiające się na dzień, na dwa, a niekiedy 
nawet na tydzień naprzód.—Zwiastuny te zależą na 
ogólnem roztrojeniu zdrowia, przy bólach (kolkach) 
w żołądku, śluzowatej wodnistej biegunce, utracie 
apetytu, mdłości i bladym białawym języku, przy- 
czem od czasu do czasu d ją  się uczuwać niekiedy 
lekkie drgania w łydkach i nogach. Biegunka zasłu­
guje głównie na uwagę: zjawia się ona prawie zawsze 
jako główmy zwiastun cholery, tak iż pozostawiona 

j sama sobie, prawie zawsze przechodzi w tę chorobę;
! lecz jeśli się ją  w porę ujmie i podda leczeniu regu- 
‘ larnemU, to w większej ilości wypadków łatwo się 
j zapobiega rozwinięciu cholery. Nie należy lekcewa- 
j żyć nawet małoznaczących objawów biegunki, i po- 
! trzeba koniecznie natychmiast udawać się do lekarza- 
nim zaś przybędzie, wstrzymać się od wszelkiego po- 

, karmu, położyć w łóżko, napić się lekkiej herbaty,
| odwaru z mięty lub kwiatu lipowego i starać się nie- 
i co zapotnieć. Jeżeli biegunka wzmoże się, należy 
: dawać choremu do picia odwar z ryżu, a na brzuch 
położyć gorącego popiołu lub owsa w’ serwecie i sy- 
nopizma z gorczycy. Przy wzmaganiu się biegunki 
i kiedy do tego przyłączą się wymioty, oziębienie 
ciała, kurcze w kończynach, wtedy, w oczekiwaniu 
przybycia lekarza, należy starać się zagrzać chorego, 
rozcierając jego ciało ciepłym spirytusem kamforo­
wym, lub prostą wódką z octem, albo z solą; skurczo­
ne zaś członki doprowadzać stopniowo, bez znaczne­
go gwałtu, do położenia normalnego, co zmniejsza 
bóle, wzbudzane kurczami kończyn.

10. Ale nie zawsze jes t dogodnem i bezpiecznem 
pozostawiać chorych w domu dla wyleczenia, nawet 
w samym początku choroby, szczególniej kiedy kilka 
osób np. robotników- lub rzemieślników mieszka ra­
zem, a przytem jeszcze w lokalu ciasnym i źle prze­
wietrzanym. W takich razach, za zjawieniem się 
wyżwspomnionych symptomatów, chorych należy 
natychmiast odsyłać do szpitala.

Pozostałe oddziały instrukcji zawierają: środki le- 
karsko-policyjne, oraz przepisy względem stałego, 
regularnego nawiedzania wszystkich mieszkańców 
przez lekarzy podczas epidemji cholerycznej, ułożo­
ne na wzór takichże przepisów, przyjętych w Anglji, 
w 1848—1849 r., a które okazały świetne powodze­
nie. (Siew. Pocz.)

- - - - - - - - - -  n i l l l l l M I U i i  - - - - - - - - - -

K r o n i k ? ,
* (M I o t  p a r  o w y). Tego samego dnia, kiedy w 

Bet linie przy ulicy Wassert.bor zapadł się dom, puszczo­
no w fabryce Borsig’a w Moabicie, w ruch młot parowy 
pierwszy raz, ważący 200 centnarów. To sprawiło takie 
wstrząśnienie, że przyległa domy dawniej na zielonej d ro­
dze p łożone, a teraz do ulicy Strom -Strasse należące, 
poruszać się zaczęły-, wiele więc rodzin obawiając się 
ztąd złych skutków, musiało się wyprowadzić. ( G .H o ln .)

* Przyjechał do Warszawy, fligiel - adjutant Jego 
Cesarskiej Mości, pułkownik Własow z Petersburga; 
wyjechał jenerał-major świty Jego Cesarskiej Mości’, 
książę Gfolicyn do Petersburga.

*  l . is ty  n te rr ia sa w ie  do s k r zy n e k  pocztow ych w iozone, w dniu
11 grudnia 1865 roku a mianowicie, pod adresem: Teresa Żu­
kowa w Petersburgu, Alojzy Kahl w Samarze, Wincenty Ko- 
sopolański w Grodme, J. I). Goldberg, w Bialym-Stoku Mie­
rzejewska w Grodnie, Jakowlew w Komorowie, Dawid Lesser 
w Pskowie.

* W  dniu 11 grudnia 1865 roku urodziło się w W ars.aa.- 
wie: płci męskiej 25, żeńskiej 26; Stdrmakmnych

ń’ 4, razr  52; g u b i e n i ,  Starozakonni: Lederman Hersz handl. z Hertestein Paterą: zm arli C h r z c i ,  pia- 
skowski Włodzimierz lat 51 urzędn.; Briese Karol Robert lat 
42 maj szpilk.; Mijakowski Leon lat 39 kraw ■ Hahurski 
Roch lat 49 podof. dym ; Quella Paulina lat 30 żona kraw • 
Majewski Jan lat 65 szewc; Nowak Franciszek lat 22 slus!’;

Wasilewska Balbina lat 30 służ.; Pawlik Ludwika lat 22 
| służ.; Trojanowska Katarzyna lat 75; Jaksińska Wiktoria lat 
i Manowska Józefa lat 36; Baor Jan lat 54 lakier;
i Moszkowski Piotr lat 32 czel. rzeźn.; Skrzyńska Joanna lat 

/  ’ dąbrowski Jan lat 12 uczeń szew ; Pruszyńska Weronika 
lat 7 cór. druk.; Ejchler Julja lat 12, Rutkowski Bronisław 
lat 8; Szurminska Eufemia lat 4 cór. służ.; Ukliński Włady­
sław lat 3 syn służ.; Cieślewski Antoni rok 1 wychów, dziec. 
Jezus; Biernacka Anna rok 1 cór. siodl; Samborska Aniela 
lat 2 cór. strażn.; Mostowski Kazimierz rok 1 i pół syn tapic ;

I Gorczyk Mikołaj rok 1 syn wyrobn.; Latoszkiewicz Marianna 
rnies. 6 cor. wyrobn.; Żaba Stefan mies. 2; Karasiński Ambro­
ży mies 1 syn garb.; Reiman Ernest mies. 4 syn buchalt.; 
Kierschke Jerzy mies. 4 syn zduna; Sztek Jan mies. 2 syn 
wyrobn.; Knyszyński Andrzej dni 9 syn emer.; Krauzen Mar- 
janna dzień 1 cor. wyrobn.; dwoje dzieci płci męzk. nież. 
w odi - ^rocakon,,,: Mark Mordka lat 22; Grauman Fajga 
lat 70, Baumgros Majer lat 19; Hantower Szymon rok 1 i pół: 
Wajserbes Bajla rok 1; Rokower Mordka rok 1 i pół; Libra- 
de Sura rok 1; Borman bezim. godz. 6.

K a l e n d a r z .
W e środę, 13 grudnia, —śśw. Lucji pan. i Otylji pan. 

męcz.— Słońce wsoh. o godz. 8 min. 3; zach. o godz. 3 
min. 45.

We czwartek, 14 grudnia, — Spirydjona bisk. wyzn.—
Słońce wsch. o godz. 8 min. 4; zacn. o godz. 3 min. 45.

W i d o w i s k a.
Warszawa, d. 30 listopada (12 grudnia).

TEATR W IELKI. — D ziś , Opera Napój miłosny. 
(Zacznie się o godz. 7-ej). — J u tro , Opera Cnspino e la 
LOmare, przez artystów włoskich, abonament N. 10 lit. 
B. (Zacznie się o godz. 7-ej). -  W czoraj, dawano o- 
perę Lnspino e la Comare, przez artystów włoskich, by­
ło osób 400. ’ 1

TEATR ROZMAITOŚCI. — Ju tro , Helem de la Sei- 
gliere. (Zacznie się o godzinie 7-ej). — W czoraj, dawa­
no Doktór Robin; Pewien Jegomość i Pewna Jejmość; 
37 su Panaiaontaudoin; było osób 400.

C eny ta rg o w e . 
dnia 28 listopada  (9 g ru d n ia ) .

Rodzaj produkt

Pszenica. Wag
Żyto
Jęczmień.. . . 
Owies . . . . .  
Groch polny. , 
Kartofle : . .
Pud siana od k. 30

f Korzec od — do 
ruble srebrne i kopiejki

230—240 f. [ 4 90 7 5
2 2 0 -2 3 0  f. 4 35 4 80

2 55 3 30
1 72 ■/* i 1 87
4 80 i 5 25
1 35  ' 1 50

37 '/p. Pud słom. od k.25; — 
Dowozy. Pszenicy 300; Żyta 250; Jęczmienia 200; 
Owsa 500korcy.
Wiadro okowity od rs. 2 k. 41%  do rs. 2 k. 57 % 
Garniec „ od rs. — k. 79 do rs .-k o p . 84 
Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 2,878.

O bserw atorium . M etooroiogioz
k. 29 listopada  (11 (/rudnia)

Barometr w milimetrach.. . .
Termometr Reaum............... ...
Stan nieba................. ...............

o godz. ł> z raua.jo god. 4 po po
749 3 
-+-1 "4 
pock.

51 4
3 2 

poch.

Największe ciepło -f 3"2 R Najmniejsze ciepło —j- 1.4 R. 
Z rana d. 30 listopada (12 grudnia) —  1 »2 R. zimna.

W ysokość wody n a  W iśle  stóp  2 cali 10

KOBSA TKLEGHASTCTSiŁ
D stopgfa  {11 Grudnia) T i  <1' t -

X . . *  '

t)U P a l j u n  Suwyjfór# . .   ...................... ,■
•} u

Ob%.iCje Ske.rbowt- 
Listy Zastawne 4% . .
Bilety Be.-du Rosyjskie*) . .
Wokrie na W arszawę. . .  .

Petersburg 3 tygodniowy .
» i! 3 miesięczny , .

Londyn , 3  „
.., < Paryż 2 „
„  Hamburg i
„ Wiedeń 2 “

Koleje Rosyjskie . .  ........................
Now» Toiycska Premiowa...............
Żyto na ta rg u ................................ ] . %

„ dosta wę późniejszą  ,
i. fo tf ja la .

Weksle tas, Lon dyn
„ Hamburg...............................
u P a ry ż ............................ ...

różyczka Narouowst.  ...............
5% M etaliki............................................
Akcje Banku Kredytowego.....................

* IS*«ryałć,
Lenta 3 % , ........................ ..
Akcje Kredytu Ruchomego..................

* L ® e d y » « .
3% Papiery (Consola)..............................
Targ zbożowy......................................   , ,

Sąd# płacą
~ n %

•36%
6 8 %
'••5%
79%

94%
79%
90
51
52

105 70 
78 90 
42 20 
65 10 
62 30 

157 50

68 90 
838—

87%



OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE
U W I A D O M I E N I A .

(N. D . 6 0 3 0 )  R zą d  Gubermalny 
Warszaivsfci.

W  depozycie K asy  G łównej G ubern ja lnej 
znajdu ją  się dowody K om isji C en tra ln e j L i­
kw idacyjnej, a  mianowicie:

a ) Za K r. 209fi, d la  sukcesorów K w iatko­
w skiego, naddzierżaw cy folw arku Bąhów, w y­
staw iony, obejm ujący  rs. 579 kop. 73.

b) Za K r. 65 d la  X. G oiew czyńskiego, n ie- 
gdy proboszcza P an n y -M arji, za g rzeban ie  
c ia l um arłych , po po trącen iu  Y4 części obo- \ 
w iązkow ej, w reszcie sukcesorom  należnej, 
obejm ującej rs. 159 kop 52_}/ 2.

c) Za Kr. 535, d la  probostw a Budziszewice, 
za n ad p ła tę  podatków , rów nie po potrąceniu  
1/4 części obowiązkowej, w reszcie sukcesorom  
byłego P roboszcza X . Ó palczyńskiego należnej 
obejm ującej kop TO1/*.

d ) Ża K r. 2 7 9 6 , d ladom m ium D ąbrow a W i­
daw ska w Pow ieci" S ieradzk im , za dostaw ę 
produktów  do m rg a z y i u  w r. 1808, n a  rs. o l 
kop. 2 3 % .

e) Za K r. 2854, d la  dom inium  Rogoźno w 
Pow iecie S ieradzkim , za p ro d u k ta  z rozpisu w 
r . 1808, na  rs. 7 kop. 8 V2.

P o  odbiór k tó rych  osoby in teresow ane do- j 
tycbczas n ie zgłosiły  się. Poniew aż R ada A d ­
m in istracy jn a  Postanow ieniem  swein z dn ia  1 

(19) G rudnia 1837 roku ,, K r. 12812 usuw ając 
w ynikające z za legan ia  znacznej ilości rzeczo ­
nych dowodów niedogodności, n aznaczy ła  o s ta ­
teczny  roczny term in , od d a ty  pierw szego ogło 
szen ia  do ich odbioru; w zastosow aniu sio 
p rze to  do tego polecenia, R ząd  G ubern ja lny  
wzywa w łaścicieli pom ienionych dowodów, lub 
ich spadkobierców , ażeby opatrzen i w le g ity ­
m ację praw am  p rzep isaną , ja k o  to: w św iade­
ctw a tożsam ości ocoby stw ierdzające , albo  le - 
g itym  cją  spadkow ą, je ż e li  dowodv s'*1*: .0 - 
TLii: r ’c /a , sa im  osobiście lub przez um o­
cow ane do tego u rzędow ą plenipo tencją  oso- 
by, w prost do b ió ra Rządu G u b em ja ln eg o  w y­
działu  Skarbow ego, albo też za pośrednictw em  
właściwych K aczelników  Pow iatow ych, w p rz e ­
ciągu n a jd a le j jednego  roku, od d a ty  n iu ie j - 
szego obw ieszczenia zgłosili się , w raz ie  bo* 
wiem przeciw nym , dowody takow e uw ażane b<- 
dą za m em ające w łaściciela, i ja k o  tak ie  z n i­
szczone zostań , a  w łaściciele u tra c ą  n a  zaw- 
■ze praw o do upom nienia się o jak ieko lw iek  
w ynagrodzenie za p re ten sje , k t ł r e  zniszesone- 
mi dowodami ob ję te  były.

W arszaw a <!. 17 (29) W rześn ia  1865 r.
Z upow ażnienia G ubernatora,

K adra  G ubern ja lny , c trożyck i.
Za N aczeln ika K ance la rji, Dobrowolski.

<N. D. 6793) l;*p»!nerKitł l W in m h  0>tpy?b.
E pinum i K ow aii^ lip l. I łoB oreop iiencK aro  

K ptnoC T H aro U0,1 KU llu.lkoltllU K f, I Iu x o m o i ii ,
24 /JeKaopn (5 r e i i n n p n )  1862/3 r o ^ a ,  liHecR 
n a  u p o u e n t u  i i lIo . ih c K ii i  B a w c h  1 0 0  p y ó , 
c e p e ó p o M i. . l im  M. p in  (ci> B ln o n e p c K U S T i)  
N 4 0 4 0 B0 U, memu y u T e p t-O -n in e p a  Mobiimu- 
CK ofi M liCTUoii K O M au^b i, m .  ' l e n i ,  I! IIF.I4011'1 
ew y  IlaxoM O B y is p e M e n n a a  K B H T a n p in  B a n i t a  
3 a  X. 6 0 ,2 1 8 ,  K o io p y io  I 1 o . ik o b h h k t>  I la x o -  
w o B i, uen:u;T.c.TUO  rjT >  y r e p a . n , .

I'. B lp itiaua 30 OKTHÓpH 1865 1 0 4 a.

(N . 1). Ó42Ó) llejent Kancelarii Z iem iańskiej 
Gnhernji Lubelskiej 10 Lublinie.

Po śm ierci: 1. W iktorji z W rońskich  P ia ­
seckiej, w ierzycielki sumy złp. 18,000 i z łp . 
22,000, na  dobrach Sieprawice w Okręgu L u ­
bartow skim  położonych, hypotekow anej, oraz
2. A ntoniego i M arjanny m ałżonków T ur- 
czyńskich , właścicieli dóbr Średnic A.  w O- 
kręgu  Zam ojskim  Gnbernji L ubelskiej p o ło ­
żonych, otw orzyły się spadki do uregulow a­
nia  k tó ry ch , term in na dzień 9 (21) M arca 
1866 r. w kancelarji mojej wyznaczony zo­
staje .
LubliD dnia 23 Sierpnia (4 W rześn ia  1865 r. 

L eon Ciświcki.

(.V. L>. 5 4 2 4 ) Pisarz Sądu pokoju Okręgu 
Opatowskiego 

Z pow odu nastąpionej śmierci, K aro la  i 
F ra n c is z k i z Sawickich, m ałżonków D eresiń- 
sk ich , właścicieli domu i gruntów pod Nr. 
34 w m ieście Opatowie położonych, otworzył 
się  sp a d e k  do regulacji którego, term in na 
dzień 21 Stycznia (2 Lutego: 1866 r. wy­
znaczam .
Opatów d. 21 Sierpnia (2 W rześnia) 1866 r. 

L . W oliński.

OBWIESZCZENIA IIYPOTECZNE.

(N O. 7 .U S )  S ą d  Pokoju Okręgu 
h  raśnicckiego.

Ikr/dział Rypoleczny.
Z powodu żądania nowej regulacji hypote-

ki nieruchom ości pod N r 257 w mieście K ra­
śn iku  na przedm ieściu Podlesie k tó rą  sk ła ­
dają .

a) Dom drewniany pod Nr. 257 położony 
wraz z placem  na którym  dom zabudowania 
t. j. stodoła i chlew drewniane są pobudo­
wane.

b) P ó łto re j kw atery grun tu  ornego około 
20 m órg przestrzen i, m iędzy m iedzami W in ­
centego W ilka i P io tra  Smołeckiego p o łożo­
na  od b łon ia  Podleskiego do granicy Olbię- 
ckiej ciągnące się.

c) P ó łto re j kw atery  grun tu  ornego około 
20 m órg przestrzeni, m ię d z y  miedzami Woj­
ciecha Buś i F ran c iszk a  Zdybią położone, od 
błonia Podleskiego do granicy Trzydnickiej 
ciągnące się.

Zaw iadam ia interesentów , że takow a re g u ­
lac ja  n astąp i w Sądzie tutejszym , w dniu 11 
(23) Lutego 1866 r.

W zyw a przeto  takowych, aby w term inie 
tym  osobiście lub przez specjalnego pełno­
mocnika, stawili się, celem przedstaw ienia 
praw  swoich do rzeczonych nieruchomości.

N iestaw ający interesanci, podpadną sk u t­
kom prek luz ji w art. 154 i 160 praw a hypote- 
cznego z roku 1818 przepisanej

Ogłoszenie decyzji ja k a  na sku tek  regula­
cji wydaną będzie, n astąp i na posiedzeniu 
Sądu tutejszego w dniu 12 (24) Lutego 1866 
r. i od tegoż dnia czas do odwołania się od 
takow ej upływać zacznie, przeto in teresanci 
bez wezwrań do ogłoszenia takowej stawić się
winni.

K raśn ik  d. 6(18) L istopada 1865 r. 
Podsędek. 

w' z P rzegaliński, P isarz  Sadu.

L I C Y  T A C J E

OBWIESZCZENIA SPADKOW E. —
l SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(S. ,> 7 332). S ą d  i o.o,u Octęi?»
HrKnuikieuo. 

y d z in ł hypoteczny.
Z powodu żądania nowej regulacji hypote- 

k i nieruchomości pod Nr. 205 dawniejszym, 
w mieście K raśniku położonej, to je s t  domu 
murowanego z frontu, budowanego od tyłu, 
wraz z placem  na którym  stoi i zabudowa­
niami: to je s t  kuchnią, s ta jn ią , wozownią i 
oborą pod jednym  dachem , a także ogrodu 
owocowego l ‘/ i  m orgi p rzes trzeni obejm ują­
cego, p rzy  ulicy Sandom iersk iej między n ie­
ruchomościami K azim ierza Lukasiew icza i 
Ja n a  W arszaw skiego położonego, od ulicy 
do gruntów  miejskich rozciągającego  się.

Zaw iadam ia in tere  santów, że takow a regu­
lacja n a stąp i w Sądzie  tutejszym  w d. 16 (28) 
Lutego 1866 r. wzywa p rzeto  takowych,aby w 
term inie osobiście lub przez pełnom ocnika 
specjalnego zgłosili się, celem przedstaw ie­
nia swych żądań i usprawiedliwienia tako­
wych • ,

N iestaw ający in teresanci podpadną sk u t­
kom prekluzji w art. 154 i 160 prawa hypo- 
tecznego z r. 1818 przepisanej.

O głoszenie decyzji, jak a  na  sk u tek  regula­
cji wy daną będzie, n a stąp i 11a posiedzeniu 
Sądu w d / l 8  Lutego (2 M arca! 1866 r. od 
tego w ięc dnia czas do odwołania się od t a ­
kowej upływać zacznie.

K raśn ik  d. 9 (21) L istopada 1865 r.
Podsędek, w z. P rzegalińsk i P isarz.

(N. D. 722.9). R zą d  Gubernjalny 
W arszaw ski.

P o daje  do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 16 (28) G rudnia r. b. w biórze N aczel­
n ika Pow iatu  Rawskiego. p rzed  Asesorem  
Ekonom icznym , o godzinie 12 w południe, 
odbywać się będzie in plus głośna licytacja, 
na  wydzierżawienie praw a szynkowania t ru n ­
ków we wsiach Regny, Redzyń i Rewica od 
dnia 1 Stycznia roku  1866 do dnia 1 Czerwca 
1867 roku, czyli n a  rok jeden  i m iesięcy pięć, 
poczynając od sumy rs. 270 rocznie do tych- 
czas opłacanej. K ażdy zatem  m ający za­
m iar licytowania, zgłosić się zechce w ozna- 
czonem term inie i m iejscu, zaopatrzyw szy 
się w wadjum Ij4  sumy za  pretjum  ustano­
wionej, k tó re  n ieutrzym ującem u się, zaraz  
powrócone, a  p rzez  utrzym ującego się w sto­
sunku postąpionej sumy, dokompletowane 
zostanę. O innych zaś w arunkach licytacji, 
i liższą  wiadomość powziąść m ożna w R zą ­
dzie Gubernjalnym  w Sekcji D óbr i Lasów 
Rządow ych, cedziennie w godzinach służbo­
wych, lub u A sesora Okręgu Rawskiego w 
Zgierzu i n a  gruncie.

W arszaw a d. 17 (29) L istopada  1865 r.
R adca G ubernjalny Sawicki, 

za N aczeln ika K ancelarji Krauze.

X. D. 722H) R ząd Gubernjalny 
Lubelski-

Podaje do wiadomości osób interesowanych 
że w dniu 16 (28) G rudnia r. b. o godzinie 
11 z rana, odbywać się będzie w biurze M a­
g istra tu  m iasta L ublina głośna in plus licy­
tac ja  n a  sprzedaż szm at czyli zniszczonej 
bielizny, pościeli i odzieży aresztanckiej w

czterech więzieniach G. Lubelskiej, t. j.: 
w Lublinie, Janow ie i B iały przez ciąg la t  6 
po sobie idących od w łącznie 1864, w- Siedl­
cach zaś p rzez ciąg la t pięciu od w łącznie 
1S65 r.

L icytacja rozpocznie się od cen n astęp u ­
jących:

1. Z a  pud lnianych po kop. 75 .
2. Z a  pud konopnych po kop. 25.
3. za pud wełnianych po kop. 15.
Każdy przystępu jący  do licytacji winien 

złożyć do depozytu Kasy Gubernjalnej E k o ­
nomicznej M Lublina, na vadjum rs. 30 goto­
wizną lub papieram i kurs w k ra ju  majęcemi i 
dozwolenemi przyjm ować n a  vadja i kaucje 
k tó ra  odstępującem u zaraz  powróconą zo­
stanie, utrzym ującem u się przy licytacji za- 
trzym anem  i do B anku Polskiego odesłanem  
zostanie.

B liższe w arunki p rzajrzane  być mogą w 
W ydziale W ojskowo-Policyjnym R ządu Gu- 
bernjalnego, jako  też w biurze M. M. L ublina 
każdego dnia w godzinach biurowych.

L ublin  d. 13 (25) L istopada 1865 r. 
z up. Gubernatora, 

za R adcę R ządu Gubernialnego, 
C w ik liń k i

za  N aczelnika K ancelarji, Zawadzki.

( N - Li. 7207) R zą d  G.,iiernjalng Lubelski.
'Z powodu n ied o y c ia  do sku tku  d la  b raku  

konk u ren tó w  licytacji na en trep ry z ę  reperacji 
zabudow ań M agazynu Solnego w Dołhobyczo­
wie z d .  6  (18) W rześnia r b. i 1 1 (23) L is to ­
pada r . b. oznaczonej. Rząd G ubern ja lny  p o ­
da je  do pow szechnej wiadom ości, iż do odby­
cia tym że ce lem  w biurze N aczeln ika  Pow iatu  
H rubieszow skiego licy tacji in m inus od sumy 
rs . 2,118 k. 64  poprzednio w skazanej, trzec i 
term in  na dzień  3 (15) S tyczn ia  1866 r. o zn a ­
czony zosta je . Każdy przeto chęć p rzy stąp ie ­
n ia  do takow ej m ający, winien złożyć d ek la ­
rac ją  podług wzoru w Ogłoszeniu z d. 18 (30) 
S ierpn ia  r. b. N r. 61 ,636 /22 ,608 , w D zienniku 
-W arszaw skim  N r. 201, 204, o raz iP D zienniku 
G ubern ja lnym  Nr. 36 i 37 zam ieszczone ;o

N adm ien ia  się p rzytem , iż poprzednie w a­
ru n k i licy tacy jne ty lk o  w tem  zm ienione zo­
sta ły , że en trep re n e- roboty powyższe, zaraz 
z wiosną roku przyszłego 1 8 6 6  rozpocząć i w 
ciągu trzech  m iesięcy ukończyć będzie  obowią­
zany.

Lublin d. 17 (24) L istopada i 8 6 0  r .
G ubernator,.

G eneral-M ajor, Buckow ski.

(A . L). 7 46). R zą d  Gubernjalny 
Augustowski.

Z powodu niedojśc ia j do sku tku  w drugim  
te rm in ie  licy tacji na w ydzierżaw ienie fol. P rze- 
lom szczyzną w K konom ji R udaw ka Pow iecie 
Kalw aryjskim  poleżonogo. na odpow iedzial­
ność zaw odzącego S k arb  dzierżaw cę ogłoszo­
n e j. P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż w 
d. 2 4 <1 rud. (5 S tycznia) lS es/ eB r. o godzinie 
1 2 -ej w południe odbywać sic b id z ie  w biurze 
Rządu G ubem ja ln eg o  w sa li  zw ykłych posie­
dzeń g iośna in p lus licy tacja  n a  w ydzierżaw ie­
nie  powyższego fo lw arku, a to n a  czas od dnia 
20 M a ja  ( l  Czerwca) r. b. do dn ia  osta tn iego 
M aja  1875 od  sumy rocznej dzierżaw y rs. 257 
k . <0. Każdy przeto  m ająey chęć ub iegan ia 
się o tę  dzierżaw ę znajdow ać się powinien w 
m iejscu i te rm in ie  wyżej w skazanym  zaopa­
trzony.

1 . W św iadectwo kw alifikacyjne p o sta n o ­
wieniem K sięcia N am iestn ik a  K rólew skiego z d . 
24 S tyczn ia  1 8 1 8  r. p rzep isane , a  wydane przez 
właściwego N acze ln ik a  Pow iatu w edług  wzoru 
przez Konfisją Rządową Przychodów i Skarbu 
pod dniem  4  (16) W rześnia 1857 roku Nro. 
32198)15400 w skazanego, k tó re  żeby m ogie 
być wcześnie rozpoznane, ub iegający  obowią­
zany j e s t  takow e przynajm niej n a  trz y  dni 
przed  licy tac ją  Rządowi G ubern ja lnem u złożyć.

2 . Każdy k o n k u ren t obowiązany mieć kw it 
kasy  Skarbow ej na  złozone vadium  w sum ie 
yryrówriywającej ’/ 4 części ceny dzierżaw nej do 
licy tacji za p re tium  p rzy ję te j i zaraz  po licy­
tac ji dokom pletow ać takow e w s to su n k u  o n er- 
ty  najw yżej przez siebie postąpionej.

4 . N adto u trzym ujący się p rzy  dz:erżaw ieo- 
bew iązany' ędzie przjąć ogólne w arunki do dzier­
żaw dóbr Rządowych przez Kom isję Rządową 
Przychodów i S karbu  przep isane  a  ,w do tych ­
czasowej umowie z zawodzącym  dzierżaw cą na  
la ta  1663j75 zaw arte j zam ieszczone.

4. Ż adne zastrzeżen ia  ze s trony  k o n k u ren ­
tów p rzy ję te  n ie będą zatem  dek la rac jo  ich 
winny być bezw arunkow e, a  każdy  u trz y m u ją ­
cy się przy licy tac ji stan ie  się obow iązanym  
w zględem  R ządu od da ty  podp isan ia  protokołu  
licy tacy jnego  pod u tra tą  złożonego, vadium  i 
pod rygorem  ogłoszenia na je g o  odpow iedzial­
ność nowej licy tac ji chociażby zatw ierdzenie 
lub uchylen ie  tego pro tokółu  przez K om isję 
Rządową Przychodów  i S k arb u  nas tąp iło  p ó ­
źn iej j a k  w m iesiąc od d a ty  sp isan ia  go, plus- 
licy tan t n ie  będzie m iał p raw a rościć j a k ie j ­
kolw iek  p re ten sji do S k arb m K ró les tw a .

5 . O prócz tego uprzedza się konkurentów , 
ażeby nie dopuszczali się żadnej zmowy m ię- 
Sdzy sobą celem  zm niejszenia korzyści ja k ie  
k a rb  przez licy tac ją  osiągnąć zam ierzył w ra -
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zie bowiem dostrzeżenia tego winni do odpo­
w iedzialności na  drodze karno-sądow ęj pocią- 

- gnięci zostaną.
Suw ałki, d. 23 L istop . (5 G rud.) 1865 r.

P o. G ubernatora, Gerwais.
Za N aczeln ika K ancelarji, Osipowicz.

‘X. I). 6999) M agistra t miasta W arszaw y  
i Z  powodu zwinięcia posad Sekw estrator- 

sk ich  przy  M agistracie M iasta  Warszawy, 
i wzywa osoby interesowane, posiadające w 
i swem ręk u  kwity interym alne P. Ignacego 

Noskowskiego b. Sekw estratora M agistratu  
na pobrane p rzez  niego na zaspokojenie po- 

I datków i innych należności fundusze, albo 
, też m ające jakiekolw iek p re tensje  do po- 
I mienionego P. Noskowskiego z ty tu łu  u rz ę ­

dowania Sekw estratora, iżby z tem iż dowo­
dami i pretensjam i do Gekcii egzekucyjnej 
m agistratu mianowicie do N aczelnika te jże  
Sekcji w ciągu m iesięcy 3ch od daty  um ie­
szczenia w tv -.mach publicznych obwieszcze­
nia niniejszego zgłosiły się gdzie albo w za­
mian w miejsce prywatnych kwitów P. Ko­
smowskiego otrzym ują kwity Kasowe, albo w 
braku tych, pretensje ich dla zaspokojenia 
stron oblikwidowane będą i na  dowód n astą ­
pionego oblikwidowania, każdy kwit prywa­
tny  przez P. Koskowskiego wydany, przez 
Naczelnika wspomnionego i rachm istrza  s ta r­
szego Sekcji egzekucyjnej zawidymowanym 
zostanie.

Gdyby zaś ktokolw iek ze stron  w braku 
kwitów kasowych, do oblikwidowania w po­
wyższy sposób pretensji swej przyjętym  nie- 

1 był, lub doznawał jakichbądź utrudzeń w ta- 
; kim razie winien udać się do Radnego Na- 
I czelnika W ydziału Kas M agistratu, który  
j wszelkie ułatwienie w tej' m ierze natychm iast 
, zarządzi.
i W  końcu nadmienia się, że niezgłaszający 
i się z p retensjam i swemi w ciągu powyższego 
| trz y  miesięcznego czasu, żadnych pretensji 
j z tego ty tu łu  do M agistratu  rościć nie będą 
i mogli, k tórych w takim  razie dochodzenie z 
! ich strony jedynie tylko prywatnie drogą pra- 
! wa n a  P. Koskowskim nastąpić  będzie mogło.

W arszaw a d. 2 (14) L istopada 1865 r  
p o. Prezydenta, 

z up. R adny N aczelnik W ydziału
Adm inistracyjnego Slyżewski.

N aczelnik K ancelarji. Sosonko.

(N. D. 73 5 0 )  M agistrat m iasta Gubernjalnegs 
Suw ałk.

Z powodu, że ogłoszona na  dzień dz isie j­
szy licy tacja na  dzierżaw ę dochodu kasy m. 
Suw ałk, z brukowego, targowego i ja rm arc z ­
nego p ro  1866/68, dla braku konkurentów  
nie doszła do skutka, p rzeto  do odbycia ta ­
kowej przez opieczętowany deklaracje, po­
czynając od zniżonej sumy rs. 2,901 rocznej 
opłaty , wyznaczony został ostateczny term in 
na dzień 7 (19) G rudnia r  b. n a  godzinę 12 
z rana.

K ażdy więc z m ających chęć p rzy jęcia  tej 
dzierżawy, zechce w dacie wyżej wyrażonej 
złożyć tutejszem u M agistratow i dek laracją’ 
odpowiadającą wzorowi i warunkom  obja­
śnionym w Dzienniku G ubernjalnym  N r. 38, 
39 i 40, oraz w Dzienniku W arszaw skim  w 
N. 207, 212 i 220 z roku bieżącego.

Suw ałki d. 22 Listop. (4 Grud ) 1865 r.
Prezydent, Jlcewicz.

(N. D. 7320). M agistrat M iasta  Stołecznego 
Radom ia.

P o d a je  do powszechnej w iadomości, że z po­
wodu kończącej się z dniem  osta tn im  G rudnia 
r. b. dzierżaw y dochodu kasy  ekonom icznej m. 
R adom ia z cegielni m iejskich w d. 2 I G rudn ia  
(2 S tyczn ia) 1865/6 r. od godz 11-ej z ra n a  do 
godziny !2 -e j  w południe w biurze M a g istra ­
tu  m. G ubem jalnego  R adom ia odbywać się 
będzie licy tac ja  in pins przez opieczętow ane 
d ek la rac je  na  dalsze trzech le tn ie  w ydzierża­
wienie tegoż dochodu, poczynając od dn ia  20 
G rudnia (! B tyczn ia : 1885j6 r., do d . I ■: (31) 
G rudnia 1868 r. a to  od sum y rocznego czyn­
szu rs. 297 dotąd opłacanej

K sżdy przeto  m ający chęć dzierżaw ienia t e ­
go dochodu, zechce w term in ie  oznaczonem  
d ek la rac je  swoje w zastosow aniu się do p o sta ­
now ienia R ady A dm inistracyjnej z d. 16 (28) 
M aja 1833 r  p isane wraz z dołączeniem  kwitu 
Której bądź kasy  rządowej n a  złożone w niej 
vadium  ’/i o części p re tium  wyrównywające to 
je s t  rs. 20 kop. 70 na  ręce P re zy d en ta  lub go 
zastępującego bądź przez pocztę lub osobiście 
złożyć, po term in ie  bowiem lub nie nie w edług 
form y p isane , albo skrobane dek la rac je , p ray - 
ję te b iie  będą.

O w arunkach zaś licy tacy jnych , każdeg* 
czasu w odzinach służbowych w , M agistrac ie  
dowiedzieć się można, przyczem  wzór do de­
k la rac ji dołącza się.

Radom . d. 23 Listop. (5  G rudnia) 1805 r.
P rezydent, Augustynow icz.

Wzór do dek araoji.
W sku tku  ogłoszenia 'M ag is tra tu  m iasta  g n - 

b ern ja lnego  R adom ia z dn ia  23 L istopada (5 
G rudnia) 1865 r. X. 10902 J O ła je  n in iejszą 
dek la rac ję , iż obowiązuję się wziąść w dzierąa-

i
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w ę dochód k a sy  ek oh om iczn tj m iasta  R adom ia  
n i  ła t trzy to je s t:  od '20 G rudnia (1 S ty czn ia /
1 f*65 j6  r. do d. 19 ( 3 1 ) G rudnia 1868 r. z c e ­
g ie ln i m iejsk ich  za  sum ę rocznego czyn szu  IN.
(tu  w ypisać sum ę literam i w yraźn ie) poddając  
się  W8 7 elk im  obow iązkom  i zast żen iom  w w a­
runkach licy tacy jn ych  objętym . Zaś w ad cze-  
n ie  k asy  N . na  z ło żo n e  w niej vadium  rs 29  
k. 7 0  w yraźn ie . . . .  w ynoszące załączam , 
które  w razie n ieutrzvm an ia  s ię  przy  licy tacji  
sam odbiorę lub o k tórego  nad esłan ie  na po­
cztę  do m iejsca  N. na mój k o sz t upraszam .

S ta le  m oje zam ieszkan ie  j e s t  w N . p isa łem  w
X .,  dnia rV m iesiąca  N . roku 1865.

(P odpisać im ie i nazw isko).

(N. D. 7 3 2 2 ) .  M a y is tr a t  M ia sta  K o ła .  
P o d a ję  do pow szec hnej  w iadomości ,  iż z mo 

c y  re s k ry p tu  K ządu  G u b c rn ja łn e g o  W a r s z a w  
ek iego  z dn ia  ó (17)  L i s to p a d a  r. h . N r  1 0 6 0 5 4 /  
2 1 .0 3 6 ,  o d b y w a ć  s ię  b ę d z i e  l icy tac ja  g ło ś n a  
w  K a nce la r i i  M a g i s t r a tu  M ias ta  K o ła  na  dzie li  
10 (22)  G ru d n ia  1865 r. o g o d z in ie  10 z ran a  
n a  w y d z ie r ża w ie n ie  t r z e c h le tn i e  t. j.  n a  la ta  
1866/68  dochodu  z łaźn i  żydowskie j n a le ż ą  ej 
d o  O k i ę g u  b u ź n ic z n e g o  m. K o ł a  " d  su m y  is r.  
130 t.  j .  od d o ty c h c za s o w e j  dz ie rżaw y  rocznej ,  
dziei ż a w a  ro z p o c z y n a ć  s ę m a  z duiem 1 S ty ­
czn ia  1866,  a k c h cz y  się  z dniem osta tn iem
G r u d n i a  1868  r . ;  k a ż d y  p .zy s tę p n ją .  y do l i ­
cy tac j i ,  w in ie n  b i ć  opa trz i  n y  w vr.dium ' / id 
części s u m y  l i c y ta c y j n e j ,  da lsze  szczegó ły  za-  

. mieszczone,  są  w w a ru n k a c h  l ic y iacy inych ,  
k t ó r e  m o g a  być  p rz e j r z a n e  w b iurze  M a g i s t r a ­
tu  m ias ta  Kołu  w g o d z in a c h  b i u r o w y  K.

Kolo  d.  19 L i s to p a d a  (1 G ru d n ia )  1865 r.
.B u rm is t r z ,  D obraczyńsk i .

(N . D . V I1 9 .) M a y is tr a t M ia s ta  
W olbroma.

Na zasadzie reskryptu Kządu Gubernjal- 
nego Radomskiego z d. 4 (16) Października 
r .  b. Nr. 69,689, podaje do publicznej wiado­
mości,że na wydzierżawienie dochodu kasy m. 
Wolbroma i Skarbu Królestwa z targowego i 
iarmarcznego na lata 18i 6/8 w kancelarji 
Magistratu tutejszego, pod prezydencją W. 
Naczelnika Powiatu lub jego zastępcy dnia 
28 Grudnia (9 Stycznia) 1865/6 r. o godzinie 
12 w południe, odbywać się będzie licytacja 
in plus przez opieczętowane deklaracje od 
sumy o ‘A część dotychczasowego czynszu 
obniżonej, to jest od rs 795 kop. 75 , zatem 
mający chęć zadzierżawienia powyższego do­
chodu, w rerminie i miejscu wyżej oznaczo­
nym do godziny 11’A deklaracje ©pieczęto­
wane, czysto i bez skrobań lub poprawek 
podług załączonego wzoru napisane z dołą­
czeniem świadectwa, którejkolwiek kasy 
miejskiej lub skarbowej na złożone vadjum 
rs. 80, osobiście lub pocztą zechcą złożyć, a 
później podane lub z poprawką napisane 
przyjętemi nie będą, warunki przedlicy tacyj- 
ne każdego dnia w godzinach służbowych, w 
kancelarji M agistratu m. Wolbroma odczyta­
ne być'mogą.

W zór do Deklaracji.
Deklaracja.

W  skutek ogłoszenia Magistratu m. Wol- 
broma z d. 24 (5) Grudnia r. z N. 1569 po­
daje niniejszą deklaracją, mocą której zobo­
wiązuje się przyjąć dzierżawę dochodu kasy 
m. Wolbroma z targowego i jarmarcznego na 
lata 1866/8 czyli od 1 Stycznia 1 66 do koń­
ca Grudnia 1868, za czynsz ręczny w kwocie 
rs. N. wyraźnie rubli srebrem N. (sumę wypi­
sać literami) poddając się zresztą wszelkim 
zastrzeżeniom w warunkach przedlicytacyj- 
nych wymienionym Świadectwo kasy N. na 
złożone Vadjum rs. 80 wynoszące dołączam, 
które w razie nieutrzymania się przy licyta­
cji sam odbiorę lub o zwrot takowego na mój 
koszt upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jes t w N. Pisałem 
w N. dnia mca roku ! 866.

(Podpisać czytelnie imie i nazwisko).
Wolbrom d. 24 Listop. (5 Grud.) 1865 r.

Burmistrz, Szpązlewski.

N. D. 7 9 4 9 ). N aczeln ik  P ow ia tu  
K onińskiego.

P on iew aż oznaczona w biu rze pow iatow em  
w  K onin ie  na dzień  21 W rześn ia  (3  P aźd iern i- 
k a ) r. b. licy ta c ja , na en trep ryzę  rep eracji r a ­
tu sza  w m ieście  K on in ie  ou sum y kosztoryso­
wej w ilości rs. 2 ,2 5 4  k. 38  i pól n ie  d osz ła  do 
skutku podaje zatem  do pow szechnej w iado­
m ości, żo pow tórna na tę  en trep ryzę  lic y ta c ja  
od sum y is . 2 ,2 4 4  k. 3 8  , i  pół (n iższej od an -  
sz la g u  o rs. 10 odstąp ionych  w dek laracji przez  
S lo śk a  F rom  po term in ie  licy tacy jn ym , która  
n ie z y sk a ła  zatw ierd zen ia  w ładzy w yższej) od- 
bvw ać s .ę  będ zie  przez op ieczętow an e dek lara ­
c je  w d. 27  G rudnia (8  S tyczn ia) l8 6 5 j6  w b iu­
rze pow iatow em  w  K oninie.

D e k la r a cje  sk ła d a n e  być mają najpóźniej do 
god z. 3 -e j po połu dniu  p o d łu g  wzoru d rugo­
s t r o n n i  d om ieszczon ego , w ypiaane czy teln ie  
b ez  popraw ek, a liczb y  w yraźn ie  literam i w y­
p isa n e , z dołączen iem  do te jże  d ek laracji kw i­
tu  k a sy  skarbow ej lub m ie jsk ie j na złożone  
radium  w k w ocie  rs. 2 2 6  oraz św iad ectw a kw a­
lifik a cy jn eg o  m iejscow ej w ładzy. D ek la ra cje  
z  popraw kam i i n ie  pod łu g  form y p isan e , 
po term in ie  n ad esłan e  p rzy ję te  n ie  będą.

W arunk i do licy ta c ji przejrzeć  m ożnaw  b iu ­
rze P ow iatu  w godzinach  służbi w ęch .

Konin,' d. 22 L istop . (4  G rud.) 1865 r.
M oss.

W zór do dek laracji.
W sk u tek  ogłoszą n ia  N aczeln ik* Pow iatu  

Konińr-k eg o  z d. 2 2  L istopada i4  Grudnia) 
b. r. N r. 21139 p d j e  n in ie jszą  dek  aracj:.. ż e  
obow iązuję s ię  dokonać reparacją ratusza w 
K on in ie  za sum ę rs. k. (tu w ypisać sum ę l i ­
teram i bez popraw ek) poddając się  w sze lk im  
zastrzeżen iom  w. w atunkach 1 cytacyjn ych  za -  
w artem , które są mi w iadom e, k w it na  z ło żo ­
ne vadium  w ilo śc i rs 226 dołączam , i tak ow e  
w razie  n ieuti zym ania się  | rzy licy tacji sam  
odb iorę (lu b  o n a d esła n ie  pocztą do m ia -ta  N. 
na moj k oszt pro-zę.

S ta le  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N. pisałem^ 
w N. dnia m ieś ąca inku N.

(! odp isać im ie i nazw isko).

(N D . 7.7401 S a c z tln tk  lo w ia tu  
H  ubieszow sl iego.

Ponieważ ogłoszona nadzień dzisiejszy li­
cytacja na sprzedaż okowity w gorzelni 
Krzj wyskok Gminie Komarów, nie przyszła 
do skutku, zatem Naczelnik P-tu, podaje do 
powszechnej wiadomości iż trzeci termin do 
sprzedaży pomienionej okowiiy w ilości wia­
der 2,007, kru-z. 3, czet. 9, oznaczony został 
n a d . 17 (29 Grudnia r. b. w biurze tutej­
szego P-tu od godziny 1<> z rana do godziny 
3-ej po południu, poczynając od sumy is. 2 
kop. 30 za każde wiadro pod następującemi 
warunkami, że każuy przystępujący do tej 
licytacji obowiązany jes t złożyć vadjum '/A, 
część sumie licytacyjnej wyrównywające, to 
jes t rs. 462, a następnie zalicytowaną sumę 
zaraz wnieść do kasy Powiatowej, a po pod­
pisaniu protokółu licytacyjnego powinien bę­
dzie utrzymujący się przy lakowej nabytą 
okowitę, która mu przez kontrolera Powiato­
wego O gu Tomaszowskiego w posiadanie 
oddaną będzie niezwłocznie z magazynu 
uprzątnąć, gdyż od tego czasu koszta dozo­
ru  tejże okowity zaregulowane do niego zo­
staną. Nadmienia się przytem, iż jeżeliby 
utrzymujący się przy powyższej licytacji 
w czemkolwiek nie dopełnił zastrzeżonych 
warunków, natenczas nowa licytacja na jego 
koszt odbytą będzie.

Hrubieszów d 18 (30 Listopada 1865 r.
Naczelnik, Trzciński.

(N . D  7 0 6 4 ) N aczelnik P ow ia tu  I ła irsk u g o . 
Rodaje do publicznej wiadomości że na dniu 

16(28) Grudnia r. b. w Magistracie miasta 
Biały, odbywać się będzie przez opieczętowa­
ne deklaracje licytacj a in minus poczynając 
od summy rs. 555 kop. 88. Anszlagiem przez 
Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych za ­
twierdzonym, objętej, na Entrepryzę odbudo­
wania dwóch starych Studzien z ce > brzyną 
drewnianą z zaprowadzeniem pomp żelaznych 
w mieście Biały.

Każdy zatem chęć licytowania mający zło­
żyć winien na ręce Naczelnika Powiatu lu-b

bierstwa, oznaczonym został powtórny te r­
min na dz ień 6 (18) Grudnia r. b. o godzinie 
2 z połu dnia, w którym to terminie każdy 
pretendent po zaopatrzeniu się w odpowie­
dnie wadjum ljlO  części sumy powyższej, 
czyli rsr. 19 kop 90 wynoszące, do Kance­
larji tutej szego Magistratu zgłosić się winien, 
gdzie o in nych warunkach, każdego czasu w 
godzinach służbowych poinformowanym zo- 
stanie.

Sieradz dnia 2 (14) Listopada I860 r.
Burmistrz Jaworski.

iN . 1). 7351 ). A /ieKC.ii4poncKaH raMomiiH 
CHM1, o6l.lUM H eTŁ, MTO 7 (19) 4 eu a6p n  cero  
r o ^ a  G y /ty n . np o /iau aT i.ca  m  cen laMo- 
JKI1U c l .  ayKUtiona Koll-MlCKOiiaiinwe Totiapw
n o  opT,UKT, ucero  na 1,000 py6. 
c io tu n ie  M3T> lueztKOBiitxi, 
u fiyMailiiii.ixl, H34T>yi'it,
Beiuefl H 4pyrnx*Ł pa3;iMxl> T oB ap oB l,

(N . D . 7 3 5 1 ) Ki m ora A leksandrow o n in ie j- 
szem  o g ła s za , iż w dniu 7 19) G rudnia r. b. 
sp rzed aw an e będą w K om orze tn tejszej przez  
pu bliczną licy ta c ję  towary  
cow ane lazem
cie: jed w ab n e, w ełn iane i baw ełn ian e w yroby, 
sz y te  gotow e przedm iota, 
wary.
A,teKcaii4 poBo, Hoitó. 25 (/JeKaó. 7) 1865 r. 

3a A npaB /im oinaro

4 KOI!., co-
U ie p C T l lH I l  1,1X1, 

ro T O B M X T , U l t t T b lX I ,

k nfiskow ane osza- 
na rs. 1 ,< 0 0  k  4 4 , a m ianow i- 

i baw ełnia  
oraz inne różne to -

sumy rs. 199,068 kop. 83 jako od szacunku 
przez biegłego wynalezionego.

W arszawa d. 11 (23) Listop. 1865 r.
Zygmunt Krysiński.

(N- D. 7359) S yn dycy  T ym cza so w i M a sy  
u p a d ło śc i S a lu n an a  Jaku bow skiego.

Ogłaszają, iż w dniu 3 (15 Grudnia b. r. o 
godzinie 1-ej z południa, w byłym kantorze 
Jakubowskiego pod Nr. 473«, w dziedzińcu 
Ks. Reformatów, sprzedane będą przez pu­
bliczną licytację pozostałe jeszcze ruchomo­
ści, jak© to: garnitur mebli inkrustowanych 
porcelaną, biórko machoniowe antyk, dywa­
ny z podłogi, kufer żelazny do pieniędzy, i 
inne drobne przedmioty. (19102)

(N. D. 7360) Podaję do wiadomości, że p ra­
wnie zajęte ruchomości jesionowe, i macho­
niowe, jako to: kanapa, fotele, krzesła, forte- 
pjąn, stoły, i t. p. przedmiota, oraz żyto, 
pszenica i owies w snopie, w mieście okręgo- 
wem Radzyminie, Okręgu Stanisławowskim 
Gubernji War3zawsóiej, na targu publicznym 
w Rynku tegoż miasta, w dniu i (13) Grudnia 
r. b. 1865 r. o godzinie 12-ej w południe, 
przez publiczną licytację sprzedane zostaną.

.7. K u rm an , Komornik.

K o u a . t i . ' t H i i c K iu .

lub

czętowaną Deklaracyą na stemplu ceny kop. 
15, podług domieszczonego poniżej wzoru na­
pisaną, do której dołączyć należy kwit jednej 
z kasa Skarbowych lub miejskich na złożone 
vadium w ilości rs. 55 kop. 59, które, nieutrzy- 
mującemu się przy licytacji, zaraz powrócono 
będzie, utrzymującego się zaś na dwkoinple- 
towanie kaucji zatrzymane zostanie.

Zastrzega się przytem, ż« deklara je zło­
żone później, to jes t po oznaczonym wyżej 
terminie lub nie podług w, oru i bez kwitu 
kasso ego na vadium albo skroba e lub po­
prawiane, za nieważne uzuane będą.

Bliższe warunki i anszlag każdego dnia wy­
jąwszy Świąt są do przejrzenia w Magistracie 
miasta Biały.

Rawa d. 5 (17) Listopada 1865 r.
z. Jaworski.

W  zór do deklaracji,
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 

Rawskiego z dnia 5 (17 Listopada r. b., Nr. 
15986 podaje niniejszą Deklaracyą, iż obowią­
zuję się wziąść w Entrepryzę odbudowanie 
dwóch starych studzien z cembrzyna drewnia­
ną z zaprowadzeniem pomp żelaznych w mie­
ście Biały, za summę rubli srebrem iwypisać 
summę literami) poddająć się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom warunkami licyta- 
cyjnemi objętym, a mnie dobrze znanym. Kwit 
kassy N. na złożone vadium w ilości rs 55 
kop 59, przy niniejszem załączam, które, 
w razie nieutrzymania się przy licytacji, sam 
i dbiorę. Stałe moje zamieszkanie jes t w N .* 
Pisałem dnia miesiąca i roku N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
(N . D .  7 0 6 8 ) .  M a g is tr a t M ia s ta  

S ie ra d za .
Z powodu, że w pierwszym terminie ozna­

czonym na dzień 1 (13) b m. i r. licytacja 
na czyszczenie bruków w mieście Sieradzu, 
od sumy rsr. 199, in minus odbywać się ma­
jąca . dla braku konkurentów niedoszła do 
skutku, przeto M agistrat podaje do pnbliez- 
nej wiadomości, że do powyższego przedsię-

( N D .  7361. „
Podpisany Obrońca przy Warszawskich 

Departamentach Rządzącego Senatu w W ar­
szawie pod Nr. 492 zamieszkały, wiadomo 
czy.ni i ogłasza: że w drodze działów dobro- 

I wolnych sprzedane zostaną przez publiczną 
licytacją,

NIERUCHOMOŚCI 
Nr 569, 570,571, 599- i 600c w Warszawie 

położone. Nieruchomość Nr. 60(k leży przy 
placu Tłom ackie zwanym, graniczy z prawej 
strony z posesją Nr. 6007, z lewej z posesją 
Nr. 600«b, z tyłu dotyka posesji Nr. 600s /. i 
składa się:

„)  Z domu masiv murowanego.
/,) Z oficyny w części mieszkalnej, a w 

części na składy i stajnie przeznaczonej.
<) Z wygódek z drzewa.
d) Śmietnika z sztachet.
e) Placu pod budowlami łokci kwadrato­

wych 1260.
j )  Powierzchni podwórza brukowanego 

łokci kwad. 6719.
Nieruchomość Nr. 599 leży przy placu 

Tłomackie zwanym, graniczy z prawej strony 
z posesją N r 5996 z lewej z posesją Nr. 571, 
a tyłem dotyka posesji Nr. 572 i 573 i skła­
da się:

a) Z pałacu murowanego.
6) Domu Nr.599c
c) Galerji łączącej pałac z domem.
d)  placu pod budynkami łokci kwadrato­

wych 2116.
e) Przejścia pomiędzy pałacem a galerją 

łokci kwad. 84 .
Nieruchomość Nr. 569, 570 i 571 meroz- 

dzielnie je s t złączoną z nieruchomością po­
wyżej opisaną Nr. 5. 9 *. graniczy z jednej 
strony z posesją Nr 568, z drugiej z pose­
sjami Nr. 572, 573 i 599« i leży między ulicą 
D ługą i placem Tłomackie zwanym, składa

Z  domu dwupiętrowego od placu Tło- 
mackiego.

b) Z  oficyny jednopiętrowej.
c) Z oficyny jednopiętrowej.
d)  Domu jednopiętrowego.
e) bkrzydła.

f i  Wozowni, drwalni, przybudowania Nr. 
2 wychodków, muru i sztachet.

ij) Z placu pod budynkami łokci kwad.
2Sfł8V>-’ h) Z  powierzchni podwórza łokci kwad.
2299.
’ ’ Nieruchomość Nr.599c i nieruchomość Nr. 
569, 570 i 571 stanowią:

Hotel Wileński, 
Współwłaścicielami sprzedawanych nieru­

chomości są:
1. Janusz Rostworowski w W arszawie 

pod Nr. 483 zamieszkały.
2. Juljusz Rostworowski w warszawie 

pod Nr. 570 zamieszkały.
Obszerniejszy opis znajduje się w takxie 

przez biegłego Henryka Muklanowicza spo­
rządzonej a w Kancelarji Pisarza Trybunału 
Cywilnego w Warszawie Wydz. I. złożo- 
nej.

Warunki sprzedaży przejrzeć można tak 
w tejże Kancelarji Pisarza, jako też u pod­
pisanego Obrońcy przy Senacie.

Przygotowawcze przysądzenie sprzedawa­
nych nieruchomości odbędzie się w dniu 3 
(15) Stycznia 1866 r. o godzinie 9 /.2 rano w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego Gubernji Warszawskiej w w arsza­
wie podNr, 549 urzędującego w Wydziale I. 
przed W. Józefem Brzezińskim Asesorem 
delegowanym.

Nieruchomości wyżej opisane sprzedane 
zostaną razem i licytacja rozpocznie się od

ZAPOZWY EDYKTALNE

[N . D . 6 8 2 2 )  S ą d  Policji P o p ra w cze j 
W yd zia łu  P łock iego .

Zapozywa niniejszym Marjannę Szudzi- 
kowską, lat 38 liczącą, katoliczkę, zamężną, 
dzietną, w mieście Płocku poprzednio zamie­
szkałą, aby się stawiła w Sądzie Popraw­
czym Płockim, dla posłuchania wyroku, jak i 
w jej sprawie o udział w kradzieży wyda­
nym został, najdalej w dniach 30 po upływie 
bowiem oznaczonego terminu, listami goń- 
czemi ściganą będzie.

Płock d. 26 Paździer. (7 Listop.) 1865 r.
Sędzia Prazydujący Terpiłowski.

(N . D . 7 1 8 6 ) S ą d  P o o ra w czy  
W yd zia łu  K alisk iego .

W dniu 25 Lipca (6 Sierpnia) r. b wójt gmi­
ny Korminek, u Jana Lawińskiego włodarza, 
z wsi Osuchowa Powiatu Kaliskiego, wyna­
lazł rzeczy kościelne, a mianowicie: kilka 
stół manipularzy, nakrywy na kielichy, dzwo­
nek i t. p. Wzywa więc wszelkie osoby, aby 
zechciały donieść sądowi tutejszemu o pocho­
dzeniu rzeczy tych, lub ich kradzieży.

Tyniec d. 15 (27) L istopada  1865 r.
Sędzia Prezydujący Ruprecht.

(N. D. O-gu7 9 5 6 ) '  S ą d  P o lic ji Prostej 
M arjam polskiego.

W  depozycie sądu tutejszego, znajduje się 
10 funtów miedzi, decyzją Sądu Policji Po­
prawczej Wydziału Kalwaryjskiego, z dnia 
14 (26) Sierpnia r. b. Pinchusowi Tumpow- 
skiemu, poprzednio w mieście Prenach za­
mieszkałemu, do wydania przeznaczonej. Z e 
obecnie wspomniony Tumpowski z pobytu 
wiadomym nie jest, wzywa go przeto niniej­
szem, aby najdalej w ciągu dni 30, ed daty 
tego ogłoszenia, przed sądem naszym stawił 
się dla odebrania depozytu. W razie zaś u- 
plynienia tego tego terminu bez skutku, po­
dług prawa postąpionem zostanie.

Marjampol d. 16 (28) Listopada 1865 r.
Parys.

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N. D. 6992)
W  T;*lir* ce  k iir ltń n , pod f ir ­

m ą  A .  J . | ' r j n ę  e t  II. K n icli, przy 
ulicy Pawiej Nr. 2,325 w Warszawie, wyra­
biają się wszelkie gatunki korków i szpondy 
tak do piwa, jako też wód mineralnych i han­
dlu win, przyjmuje się obstalunki, grzedaje 
się drzewo korkowe dla szewców. Kupują­
cym większą partję, odstępuje się rabat.

(1S501)

(N. D. 6623) Przypadkowym sposobem, 
zagubionym został iźotwótl B in k u  
P u lź k ic g n  Nr. 13,045, na zastawione 
przezemnie 5 akcji kolei żelaznej Warszaw- 
sko-Bygoskiej, n a  r»r. 2 .5 0 0 . Ł aska­
wy znalazca, raczy zwrócić takowy pod Nr. 
2,322 ulica Dzika, gdyż żadnej korzyści z 
tego mieć nie może, bo stosowne zastrzeże­
nie w czasie właściwym uczynione zostało.

Janasz Glttcksohn. (17538)

(N. D. 7363) Do dzisiejszego Numeru 
Dziennika dołącza się Tabella w y g ra n y  ch 5ej 
Klasy 105ej Loterji Klasycznej, Królestwa 
Polskiego.
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